
PONAD
517 tys. osób
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kowego nauczania aktywi* 
ści społeczni organizacji 
masowych, m. in. związ­
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7MP i L:gi Kobiet nauczy- 
1 czytać i pisać przeszło 
517 200 osób,
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Przyjaźń i współpraca z ZSRR
gwarancją niepodległości i rozwoju Polski

Przemówienie wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego
Wicepremier Aleksander Zawadzki wygłosi! 

w sobotę przed mikrofonem Polskiego Radia 
następujące przemówienie, które zainauguro­
wało Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Naród polski z roku na 
rok bierze coraz czynniej- 
szy udział w Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej.

Uczucia przyjaźni do 
Związku Radzieckiego, . o 
dzonego z wielkiej socjali­
stycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, która przy­
niosła Polsce niepodleg­
łość w 1918 roku, coraz 
szerzej ogarniały już ra 
czasów Polski przedwrześ* 
niowej polską klasę ro^j-t- 
nlczą 1 masy pracującego 
chłopstwa oraz przodującą 
i najświatlejszą część pol­
skiej inteligencji i studiu­
jącej młodzieży.

Te uczucia wyrastały ze 
zrozumienia przez przodu­
jącą część narodu polskie­
go, że oto dzięki zwycię 
stwu w Rosji klasy robot­
niczej pod wodzą partii 
bolszewickiej — Polska ,ey 
skała na wschodzie sąsia­
da, który nigdy nie zagro­
zi jej niepodległości i su* 
werenności państwowej., 
lecz na odwrót, — zawsze 
gotów jest podać jej po­
mocną dłoń przeciw każ­
demu agresorowi impjiia- 
listycznemu.

Inaczej jednak ustosun­
kowały się do kraju 
cięskiej rewolucji, do Kra­
ju Rad, sprawujące wła­
dzę w Polsce do 1939 ro­
ku, wrogie klasie robotni­
czej i masom pracującym, 
obce narodowi i zaprzeda*

jące jego interesy coraz to 
innemu imperializmowi, 
rządy endeckie i chieno- 
piastowe, sanacyjne - pe- 
pesowskie i sanacyjne.

Za wystąpienia w obro­
nie młodej Republiki Rad, 
za manifestowanie sympatii 
do niej, za głoszenie prawdy 
o niej, tysiące ludzi, nie tyl­
ko polskich komunistów — 
wiernych i niezłomnych bo­
jowników przyjaźni polsko- 
radzieckiej — lecz i bezpar­
tyjnych, wędrowało do wię­
zień przedwrześniowej Pol­
ski kapitalistyczno - obszar- 
niczej.

Polityka ta, jak dziś wie 
każdy Polak 1 Polka, do­
prowadziła do katastrofy 
1939 roku ze wszystkimi 
jej tragicznymi dla kraju 1 
narodu następstwami.

Również okupant hitlerow- 
’*J usiłował zaszczepić w 
Polsce nienawiść do ZSRR, 
posługując się najbardziej 
perfidnymi metodami i osz­
czerstwami i nie szczędząc 
wysiłków, by zniszczyć PPR, 
Gwardię i Armię Ludową, 
by utopić we krwi polski 
ruch wyzwoleńczy, któremu 
przewodziła PPR. 1 Krajowa 
Rada Narodowa.

Celu jednak swego nie o- 
8'ągnął, mimo, że w czasie 
okupacji poszczególne ośrod­
ki tych, którzy rządzili Polską 
do 1939 roku, tworzyły ban­
dy do niszczenia Peperowców 
i oddziałów Gwardii Ludowej 
oraz pomagały okupantowi.

Dziś te nędzne niedobitki 
wysługują się wywiadom an- 
glo - amerykańskim, stacza­
jąc się na dno zdrady i upo­
dlenia.

Nie mogło się udać ani 
polskiej reakcji, ani hitle­
rowskim ludobójcom zdu­
sić w Polsce uczuć przy­
jaźni do Związku Radziec­
kiego, ponieważ uczucia te 
wyrastały żywiołowo 1 nie­
rozłącznie z rewolucyjnego 
i niepodległościowego ru­
chu polskiej klasy robotni­
czej 1 mas ludowych, z Ich 
świadomości 1 nieomylne­
go instynktu klasowego, 
oddziaływując ze swej stro 
ny na ten ruch 1 na jego 
rozwój.

Prezydent Polski Ludo­
wej — Tow. Bierut podsu­
mowując w 1949 roku do­
świadczenia ostatniego 
dziesięciolecia dziejów na­
rodu polskiego podkreślił, 
że:

„Największą 1 najcen­
niejszą nauką jaką wycią­
gnął naród polski z klęski 
wrześniowej, z walki prze­
ciw najeźdźcy 1 twórcze 
go okresu swego odrodze­
nia, jest świadomość wagi 
przyjaźni i współpracy z 
ZSRR dla utrwalenia nie­
podległości i rozwoju Pol­
ski”.

Niezmierzone jest w 
swych pozytywnych skut­
kach dla narodu polskie­
go zwycięstwo ZSRR nad 
ludobójczym hitleryzmem.

Przeogromne są rezulta­
ty ujęcia w wyniku tego 
zwycięstwa władzy w Pol­
sce przez kLisę robotni­
czą, działającą w sojuszu 
z chłopstwem pracującym.

Nieocenione są korzyści 
jakie osiągnęła 1 jakie w 
swym budownictwie socja­
listycznym czerpie we 
wzrastającym stopniu Poi* 
ska Ludowa z pomocy go­
spodarczej, technicznej i 
kulturalnej Związku Ra­
dzieckiego oraz jego po­
parcia na arenie międzyna­
rodowej.

N* myśl o przebytej 
przez nas drodze przyjaź­
ni ze Związkiem Radziec­
kim całą siłą blje gorące 
serce polskiego robotnika, 
chłopa pracującego i inte­
ligenta, gorące serce pol­
skiej młodzieży 1 żołnle-

Przodownicy 
wyszkolenia 
bojowego I politycznego 
o Premierą 
Cyrankiewicza

12 bm. Premier Rządu 
RP Józef Cyrankiewicz z 
okazji Unia Wojska Pol­
skiego przyjął w Prezy* 
dium Rady Ministrów przo 
downików wyszkolenia bo 
jowego i politycznego WP.

Na przyjęciu, w którym 
wzięli udział liczni przodo­
wnicy wyszkolenia poszczę 
gólnych jednostek Wojska 
Polskiego, przybyli: człon­
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rzą­
du RP z wicepremierami 
Mincem, Zawadzkim i Ko- 
rzyckim oraz Ministrem O- 
brony .Narodowej, Mar­
szałkiem Polski Rokossow­
skim na czele, przeds awi- 
ciele KC PZPR, ger-erali- 
cja i oficerowie WP z wi­
ceministrami obrony naro­
dowej.

Zebranych powitał Pre­
mier Cyrankiewicz, kłóry 
podkreślił m. in., że za­
równo przodownicy pracy 
naszych hut, kopalń i fa­
bryk, jak i przodownicy 
wyszkolenia bojowego i po 
litycznego, otoczeni są 
miłością całego narodu.

Na stronie 6 
poda jemy 

warunki nowego 
konkursu 

„Głosu"

Nikt nie ma prawa tłumić krytyki
korespondentów robotniczych i chłopskich
15 ub. m. zamieściliśmy, go

artykuł pt. „Nikt nie ma 
prawa tłumić krytyki ko­
respondentów robotniczych 
i chłopskich”. W artykule 
poruszona była sprawa li­
stu do redakcji, napisane*

prze-z robotnika huty

Gdy cały naród odbudowywał kraj

osłaniali suknią zakonną
działalność band podziemia

Ludzie pracy 
o wypowiedzi Józefa Stalina

Wobeć mnożących się ostatnio wypowiedzi przy 
wódców agresywnego bloku imperialistycznego 
na temat zbrojeń — doniosłe słowa Generalissi­
musa Stalin* nabierają szczególnej aktualności. 
Są one dobitnym wyrazem potęgi ZSRR a zara­
zem gwarancją, że k^żdy kto by zechciał naru­
szyć 1 zburzyć pokojową pracę naszego narodu 
— spotka się z mocnym 1 dobrze uzbrojonym ra­
mieniem naszego sojusznika.

Wobec tej gwarancji rzemiosło polskie wzmoże 
swą działalność 1 podwoi wysiłki nad realizowa­
niem zadań planu 6-letnlego, budując tym s'«mym 
pokój 1 jasną przyszłość naszej Ojczyzny.

Tadeusz Sokołowski 
zast. prezesa dla spraw technicznych Zw. SpóL 

Rzemieślniczych w Poznaniu

Z zainteresowaniem 1 uwagą śledzę przebieg 
wydarzeń na arenie międzynarodowej. Wiem, 
że Imperialiści usiłują nie tylko wywołać histe* 
rię wojenną u siebie, ale l narzucić nastroje de- 
fetyzmu narodom, oddanym sprawie pokojowe­
go, socjalistycznego budownictwa. Wypowiedź 
Generalissimusa Stalina, dająca oewność, że obóz 
pokoju rozporządza potężną realną siłą, zmobili­
zowała nas do intensywniejszej 1 wydajniejszej 
pracy dla dobra-kraju i pokoju. Liczne zobowią­
zania, podejmowane ostatnio przez szereg placó­
wek Spólnoty Pracy, świadczą wymownie, że sło­
wa Wodza ludzi pracy przyjęliśmy 1 zrozumie­
liśmy w sposób właściwy.

Henryk Gołąb 
Instruktor szkoleniowy 

Oddz. Wojew. „Spólnoty Pracy"

Ponad 96 milionów 
obywateli radzieckich 
podpisało apel Światowej Rady Pokoju

PRZYJAZN 
polsko - radziecka 
„Nie ma takiego zagadnienia doby współczes­

nej, które by w ramach przyjaźni narodu polskie­
go z narodami radzieckimi nie pulsowało swą 
najwyższą treścią. Tutaj, jak w soczewce, kon­
centrują się wszystkie problemy dnia dzisiejszego 
i jutra.

Mówimy: przyjaźń polsko-radziecka — widzimy 
naszą wolność narodową, nasze granice na Odrze 
i Nysie.

Mówimy przyjaźń polsko-radziecka — widzimy 
odbudowę naszego kraju, widzimy nasze miasta 
i wsie podnoszące się z gruzów, nasze wspaniałe 
fabryki, a także zarysowuje się przed nami trium­
falny obraz lego wszystkiego, czego dokonamy w 
ramach planu sześcioletniego.

Mówimy przyjaźń polsko-radziecka — i słyszy­
my tak cenne i drogie dla nas słowo: pokój.

Mówimy przyjaźń polsko-radziecka — i natych­
miast pojmujemy w czym spoczywa wielkość 
prawdziwego patriotyzmu.

Mówimy przyjaźń polsko-radziecka i ogarniamy 
potężną wymowę internacjonalistycznej solidar­
ności łączącej ludzi pracy.

Mówimy przyjaźń polsko-radziecka i w tej 
przyjaźni tętni walka z faszyzmem, imperializ­
mem, walka z jawnymi i zamaskowanymi wroga­
mi postępu, walka ze zdrajcami i wreszcie walka 
z niedostatkiem czujności w naszych własnych 
szeregach.

Mówimy przyjaźń polsko-radziecka 1 w całym 
swoim blasku stoją przed nami nazwiska Lenina 
i Stalina.

Przyjaźń polsko-radziecka jest czymś większym 
niż przyjaźń dwóch narodów. Jest generalną linią 
walki z wszelką reakcją, jest dniem dzisiejszym
i jest także wizją socjalistycznej 
świata".

przyszłości

JERZY ANDRZEJEWSKI

LUBLIN (PAP)
W dalszym ciągu rozprawy 

toczącej się przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w 
Lublinie przeciwko przywód­
com dywersyjno - szpiegow­
skiej bandy p. n. „Inspektorat 
Zamojski"' ks prowincjał Sze- 
pelak podał, że klasztor w 
Radecznicy pozostawał nie 
tylko pod jego opieką, lecz 
również 1 pod opieką przed­
stawicieli Watykanu, którzy 
co trzy lata systematycznie 
wizytowali klasztor. Wizyta­
cja taka odbyła się m. in w 
1946 r. kiedy klasztor w Ra- 
aerzisby był już siedzibą ban 
dv.

W toku dalszej rozprawy 
osk. ks Ryba na własne żąda­
nie złożył sądowi oświadcze­
ni? w którym wykazał, że 
osk ks Szepelak — wbrew 
swoim uprzednim wykrętnym 
zeznMJom — był dobrze po- 
infermowany o współpracy 
nr/ełcżt nych kle^ztoru z ban 
dą Piierskiego.

po "łwiadczej u ks Ryby, 
sąd rozpoczął przesłuchiwa­
nia licznych świadków: księ­
ży i braci zakonnych z klasz 
toru w Radecznicy oraz człon 
ków rodzin osób zamordo­
wanych przez bandę P;)ar- 
skiego

Świadek Józef Węgrzyn — 
ki zakonny klasztoru w Ra­
decznicy zeznafe, że osk. ks 
Płonka, a następnie osk. ks 
Ryba urządzali często bbacje 
w klasztorze wspólnie z ban­
dytami. W czasie tych liba­
cji wznoszono toasty na cześć 
herszta bandy — Pilarskiego.

„Zdaję sobie sprawę — 
stwierdza ks Węgrzyn — ze 
szkód, jakie przełożeni klasz­
toru swą działalnością wyrzą­
dzili społeczeństwu, angażu­
jąc się do współpracy z pod­
ziemiem Gdy Cały naród po 
łączył swe wysiłki, by odbu­
dowywać kraj ze zniszczeń,

z tą drobną garstką wrogów 
naszego państwa, oddali kla­
sztor do dyspozycji bandy­
tów, stali się ich jak gdyby 
duchowymi przywódcami.

Inny cel przecież przyświe­
ca zakonnikom, aniżeli osła­
nianie suknią zakonną dzia­
łalności band podziemia Po­
tępiam działalność przełożo­
nych klasztoru, którzy wy­
stawili na szwank zaufanie, 
jakim państwo darzyło nasz 
zakon, potępiam za krzywdy, 
jakie wyrządzili społeczeń­
stwu, stając się przywódca­
mi bandytów".

Podobnej treści oświadcze­
nie złożył sądowi przesłuchi­
wany w charakterze świadka 
ks zakonny Eugeniusz Ka- 
parnik.

„Jestem do głębi wstrzą 
śnięty ogromem zła wyrzą­
dzonym przez bandę ' współ­
pracujących z nią zakonni­
ków tych, którzy jako kapła­
ni mieli świecić innym przy­
kładem — mówi ks Kaparnik. 
Z klasztoru, który powin!en 
być miejscem spokoju stwo­
rzyli oni siedlisko bandy i 
miejsce pijaństw. Niech przy­
kład ich stanie się ostrzeże 
niem dla Innych, by szli za­
wsze właściwą drogą”.

Zeznający następne inni 
księża zakonni, jak ks. Wła­
dysław Kawa, ks Mile, ks Jó-’ 
zef Kędzior oraz ks Dankie- 
wicz — wszyscy potwierdzi­
li współprace gwardianów 
klasztoru ks Płonki i ks Ry 
by z bandą Pilarskiego Swiad 
kowie ci stwierdzili, że kia 
sztor Bernardynów w Rade 
cmicy był meliną bandy.

W dalszym ciągu rozprawy 
zeznawali członkowie rodzin 
osób zamordowanych przez 
bandę Pilarskiego. Przed są­
dem przewinął się wstrząsa­
jący rejestr morderstw i ra­
bunków. Z rąk oprawców Pi­
larskiego ginęli funkcjonariu

Stalowa Wola Władysła* 
wa Myszkę, który to list 
stał się treścią rozprawy są­
dowej. W wyniku sprawy 
Sąd Powiatowy skazał ob. 
Myszkę na 6 tygodni are­
sztu z zawieszeniem na 5 
lat, oraz 150 zł grzywny.

Generalny prokurator RP 
po zapoznaniu się ze spra­
wą opisaną w artykule u- 
znał stanowisko prokurato 
ra powiatowego za niewła 
ściwe i wniósł do Sądu 
Najwyższego rewizję nad* 
zwyczajną od wyroku. Ge­
neralny prokurator zako­
munikował nam, że

1. Sąd Najwyższy uchy­
lił wyrok Sądu Powiato­
wego w Tarnobrzegu 1 u* 
morzył postępowanie sądo 
we pizeciwKc- Władysła­
wowi Myszce,

2. Prokuratorowi powia­
towemu w Tarnobrzegu u- 
d zielono upomnienia w 

। związku ze sprawą ob. 
Myszki i pouczono go o 
niedopuszczalności takiego 
postępowania na przy­
szłość.

Ministerstwo Sprawiedli 
wości w związku z tą sa> 
mą sprawą komunikuje 
nam, że w celu zapobieże-

MOSKWA (PAP)
Radziecki Komitet O- 

brońców Pokoju ogłosił 
dane o przebiegu rozpo­
czętej we wrześniu br. w 
ZSRR kampanii zbierania 
podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia Pak­
tu Pokoju przez pięć wiel­
kich mocarstw.

Wiadomości, napływają­
ce z Republik Związko­
wych, obwodów i okręgów 
świadczą o tym, że wszy­
stkie narody Związku Ra­
dzieckiego, wszystkie war­
stwy ludności Kraju Rad 
popierają jednomyślnie 
apel w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju oraz są zde­
cydowane bronić sprawy

nie podobny) wypadkom

Dostawa 
ziemniaków 
do miast

Dekret Rządu w sprawie 
zabezpieczenia dostaw zie­
mniaków dla miast 1 za 
rządzenie o premiowaniu 
paszami indywidualnych 
dostawców trzody chlew­
nej znane są już szerokie­
mu ogółowi chłopów. W 11. 
cznych wsiach chłopi wie­
dzą także, jakie Ilości zie­
mniaków obowiązani są 
dostarczyć do punktów 
skupu. Sprawy te szeroko 
omawiane są na zebra­
niach gromadzkich. Jak 
wynika z nadchodzących 
meldunków, w dniach 12 1 
13 bm. niektóre gromady 
rozpoczęły już dostawy 
przewidzianych planem llo 
ścl ziemniaków, a chłopi,

pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Akcja obierania podpi­
sów ogarnęła obecnie cały 
kraj i nabrała charakteru 
prawdziwie ogólnonarodo­
wego.

Od początku kampanii 
do dnia 10 października br. 
96 729 946 obywateli ra­
dzieckich podpisało apel 
Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia Pak­
tu Pokoju przez pięć wiel­
kich mocarstw.

Kampania , zbierania 
podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju 
przebiega w ZSRR w wa­
runkach olbrzymiego en­
tuzjazmu politycznego 
i entuzjazmu pracy, przy­
czyniając się do bardziej 
jeszcze intensywnej mobi­
lizacji mas pracujących, 
do dalszego wzmocnienia 
Państwa Radzieckiego ja­
ko ostoi pokoju na całym 
świecie.

Przemawiając na konfe­
rencjach. wiecach i zebra­
niach ludzie radzieccy wy­
rażają całkowitą aprobatę 
dla pokojowej polityki za~ 
granicznej Związku Ra­
dzieckiego, potępiają a- 
merykańsko - angielskich 
imperialistów, dążących 
do rozpętania nowej woj­
ny światowej, domagają 
się położenia kresu ame­
rykańskiej interwencji w 
Korei oraz wypowiadają 
się stanowczo przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i Japonii.

budować nową Polskę, prze- sze państwowi i działacze 
łożeni klasztoru połączyli się deaokrątycąal.

nic podobny) wypadkom którzy dostarczyli tucznl- 
wydany został specjalny o-1 kl, z zadowoleniem kupo- 
kólnik, zapewniający nale- wali po 100 kg śruty za
żytą ochronę żalącym się I 
i korespondentom. |

każdą sprzedaną 
trzody.

sztukę

Nowe udogodnienia dla mieszkańców wsi
2000 punktów sprzedaży 
na targach i jarmarkach 

zaopatrywać będzie chłopów w towary przemysłowe
. Dużym udogodnieniem 
w zaopatrzeniu wsi w ar­
tykuły przemysłowe są on 
ganizowane ostatnio przez 
spółdzielczość miejską do­
datkowe punkty sprzeda 
ży na targach i jarmar 
kach. Chłopi przybywają 
cy do miast i miasteczek 
mogą na stoiskach 1 stra­
ganach zaopatrywać się w 
potrzebne im artykuły. Po. 
wstesją również stoiska w 
miejscach spędu bydła i

na punktach skupu. Roz­
wija się także handel z 
samochodów, które docie­
rają do gromad, spółdzlel 
ni produkcyjnych i PGR 
ów, oddalonych od skle­
pów gminnych spółdzielni

Podczas gdy w końcu 
września br. punktów ta­
kich było ok. 250, to już 
obecnie na terenie całego 
kraju liczba Ich sięga 7Ó0 
a do końca br. będzie 
ich 2000.

Wystawa
o Wojsku Polskim

Z okazji Dnia Wojska 
Polskiego w sali Kameral­
nej Teatru Narodow.go 
otwarta została 13 bm. wy­
stawa pod nazwą „Wojsko 
Polskie w służbie Ojczyz* 
ny, w służbie pokoju".

Na licznych dokumental­
nych zdjęciach oraz Han* 
szach zgror -dzonych : a 
wystawie zobrazowane zo­
stały rewolucyjne tradycje 
i pełen chwały szlak bojo­
wy Ludowego Wojska Pol* 
skiego u boku niezwycię- 
żonej Armii Radzieckiej 
oraz jego służba na straży 
pokojowego budownictwa 
socjalistycznego w naszym 
kraju.

Serdeczna więź i gorące 
uczucia miłości łączące na­
ród z Wojskiem Polskim 
ukazują fotoreportaże ze 
spotkań żołnierzy i ludno­
ścią, z robotnikami, chło­
pami, młodzieżą oraz Zrdję* 
•ci a z manifestacyinych. 
spotkań jednostek wojsko­
wych powracających z 
bozów letnich.



serdeczną pomoc i opiekę uj kilku
Irena Grupa ma lat dzie 

więtnaście, lecz jest mę­
żatką i młodą matką. Mąż 
jej — Mieczysław służy w
Wojsku 
przebywa 
członków 
dukcyjnej
kach 
chód.

W

Polskim, żona 
wiec u teściów, 
spółdzielni pro- 
na Brzeskich Łą 
gminie Między*

Póki nie urodziło
się dziecko, wszystko by­
ło jako tako, lecz po przyj 
ściu na świat podobnej do 
ojęa - żołnierza córeczki 
■wszystko poszło jakoś ina 
czej. Młoda matka miała 
komplikacje, konieczna 
była natychmiastowa po­
moc szpitalna. Przewiezio­
no więc chorą na;pierw do 
Międzychodu, potem do 
Szamotuł. Samochód zuży­
wa benzynę, za którą trze­
ba płacić, a to przecież dla 
młodej matki kłopot i wy­
datek nie lada. Także po 
powrocie ze szpitala pozo­
stały jakieś powikłania, 
trzeba więc żonę szeregów 
cą Mieczysława Grupy le­
czyć, a młoda matka nie 
wie jak do tego się wziąć.

Oto w streszczeniu kło* 
poty, jakie usłyszeliśmy ,w 
Brzeskich Łąkach — gro­
madzie Szczyglewo. Kło­
poty, które na pewno po­
wtarzają się i w innych

zrobiliśmy Już sporo w tej 
sprawie. Przygotowujemy 
akademię itd. Koła spo­
łeczne wykazały zrozumie 
nie, aby otoczyć nrrwdzi* 
wie serdeczną opieką peł­
niących zaszczytną służbę 
yr Wojsku Polskim...**. Gdv 
przerywamy, te skąl 'nąd 
słuszne wypowiedzi z proś 
bą o podanie konkretnych 
wypadków, nad którv.al 
s-ę zastanawiano w GRN* 
nie — po dłuższym szuka­
niu okazuje się że prze­
wodniczący dysponuje 'ed 
nvm nazwiskiem żony żoł­
nierza, który właściwie nie 
jest żołnierzem, bo dopie­
ro do wojska będzie po­
wołany.

W Czasie odwiedzin 
Kwilczu, jedynej GRN w 
nowiecie międzychodzkim 
która odpowiedziała listu m
nie na zapytanie z 
tu — prowadzimy 
wę dosyć dhina i 
wydane — szczerą.

, wja* 
rnzmo- 
jak się

grrrnach, 
tach.

Sprawa

wsiach, powia-

żony żołnierza

— Tyle mamy teraz ro­
boty, że nie mieliśm, cza­
su na to zagadnienie — 
mówi zasteoca przewodni­
czącego Pelagia Baczyń­
ska.

Niewątpliwie jest w tym 
pewna racja, ale równ-ocze 
śnie tkwi — tak się w kaź

przyspieszy gospodarczy i kulturalny rozwój Polski
Dokończenie przemówienia wicepremiera A. Zawadzkiego

LONDYN. W Bejrucie od­
była się demonstracja mło­
dzieży pod hasłem poparcia 
antybrytyjskłch zarządzeń w
Egipcie.

w Brzesk:ch Łąkach była 
znana w Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej w 
Międzychodzie. Nięste‘v, 

to iedynv wypadek zna 
ny od>powiedziałner„u za 
to urzędnikowi. Zresztą 
zdajes-ę, że do realizacH u- 
stawy o szczególne! opiece 
nad rodzinami pełniących 
służbę w Wojsku Polskim, 
podeszło prezydium PRN 
— nie tylko w Międzycho 
dz*e — w sposób nieco bip 
rcikratycznv. Wydano okól­
nik. a w nim zażądano od 
gmin odpowiedzi, cz\ zgło 
sił s-ę ktoś z rodziny woj- 
skoweao z prośbą o po­
moc. Tvlko gmina Kwilcz 
odpowiedziała, że nikt sie 
nie zgłosił. Inne gminy *r 
ogóle nie fatygowały się z 
listem.

Lepiej zabrało sie prezy­
dium PRM w Szamotułą h, 
gdzie wydając okólnik 
wskazano równocześnie ^a 
konkretne rodziny, 'który­
mi gminne rady narodowe 
powinny się zaopiekować. 
Oczywiście jak ta opieką 
będzie na codzień wyglą­
dać, zależy od ludzi. Od* 
wiedziliśmy dwie gminy 
powiatu szamotulskiego — 
Ostroiróa i Wronki.

We Wronkach przewod­
niczący Czesław Gałka e- 
powiedział nam, że pow - 
1 ano spec j a lny kom i tet 
który ma sie wszystkimi 
rodzinami wojskowych in­
teresować. Z własnej ini* 
c5atvwy obejmie on czyn-

dym razie wydaje w
tym niezrozumienie zasad 
opieki, którą gwarę. ’ a je 
Państwo Ludowe rodzinom 
wojskowych pełniących 
służbę w szeregach obroń 
ców Ojczyzny i pokoju.

Nie ma to być akcja od 
świętą i przepadku, od je­
dnej akademii do drugiej, 
czy jednego biurokratycz­
nego zawiadomienia — do 
drugiego. Zresztą te wszy­
stkie wyżej wypowiedzią* 
ne myśli wychodzą na jaw 
w rozmowie. Sekretarz pre 
zydium GRN S’efan ~'a- 
rota opowiada bowiem, że 
niedawno radził ojcu ^ł- 
nierza —- Władysł wowi 
Muratowi. Jak ma załat­
wić jakąś sprawę. W chwl« 
lę później we czworo <bo 
był przy tym obecny jesz­
cze jeden z pracowników 
rady) dochodzimy do zgod 
nego wniosku, że właśme 
taki powinien być punkt

rza Wojska Polskiego, kto- 
te przeszło sławny szlak 
bojowy u boku Armii Ra­
dzieckiej od Lenino do 
Berlina.

Dziś w pojęciu obywate 
la Polski Ludowej uczucie 
patriotyzmu l miłości ku 
swej Ojczyźnie łączy się 
nierozerwalnie z uczuciem 
sympatii, zaufania 1 przy­
jaźni ku pierwszemu krajo­
wi zwycięskiego socjali­
zmu — Związkowi Radziec­
kiemu.

Wierność tej przyjaźni I 
wierność obronnemu sojuszo­
wi polsko - radzieckiemu roz 
wija się w naszym narodzie 
i w naszym odrodzonvm Woj 
sku Polskim na gruncię wzro 
stu politycznego uświadomie­
nia i aktywności mas pra­
cujących — gospodarza Pol­
ski Ludowej Stanowi ona dla 
każdego polskiego patrioty 
|ego podstawowy obowiązek 
i wyraz najlepiej rozumia­
nych interesów swego naro­
du — jego bezpieczeństwa i 
rozwoju jego twórczych dą­
żeń ku postępowi we wszy­
stkich dziedzinach życia spo­
łecznego.

Przyjaźń polsko-radziec­
ka, jej dalszy rozwój po- 
sladft fundamentalne zna­
czenie dla najżywotniej­
szej dla Polski sprawy wal 
ki o pokój, prowadzonej 
wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim, pod wodzą ge­
nialnego stratega obrony 
Interesów całej ludzkości 
— wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego — JÓZE­
FA STALINA.

Trzeba, teby każdy Polak.,
każda matka Polka. każde

wyjścia dla wykonania 
stawy.

Serdeczna pomoc 
każdej trudności, na

u-

|a*

ma 
się 
cie 
we 
dla

opleke. Zresztą — jak 
po chwili okazało, ży- 
samo narzuca wła.śri- 

formy pomocy i opieki 
rodzin wojskowych

Ziawił sie u nrzewodniczą- 
ceno Gałki kapral Edward 
Wydarty ze wsi Jesionna. 
Chodzi o to. że ojciec tre* 
Cho chorował 1 nie sple- 
szvł się z przybyciem po 
zakup zboża siewnego. 
Gdy przyjechał, już żvta 
na siew nie bYło, a tylko 
pszenica. Kapral ryta wiec, 
czy nie można bv jakoś 
zrnb:ć, żeby dostał dla oj­
cowskiego gosnodarstwa 
żyto siewne. Przewodni­
czący wyda;e wiec p lece­
nie: Postarać się w któ-

ką napotyka skutkiem 
nieobecności pełniącego 
służbę w Wojsku Pol­
skim jego rodzina, czę* 
sto rada, pierwszeństwo 
w przydziałach np. na­
wozów sztucznych, a 
szczególnie maszyn rol­
niczych I traktorów z 
ośrodków maszynowych.
Po jakiś piętnastu minu- 

'ech rozmowy okazuje się, 
że podobnie jak Musiało- 
wi, sekretarz prezydium 
radził i innym rodzinom, 
ale „kto by tam o takich 
drobiazgach pisa? do po* 
wiatu...?. A przecież, jak 
Dowszechnie wiadomo, z 
drobiazgów składa się ży­
cie.

Sprawa konieczności 
przyjścia z pomocą młode' 
matce, żonie żołnierza — 
Irenie Grupie — ma inny 
charakter. W takim wvpad

Łlecko polskie, każdy żoł­
nierz i oficer Wojska Pol- 
jkiego wiedział, kto ^zezuje 
przeciw naszym granicom rą- 
chodnim kto kwestionuje na­
sze Ziemie Odzyskane tto 
odbudoWąie przepojone żądzą 
agresji i rewanżu ńły -brojne 
w Zachodnich Niemczech, kto 
nasyła do naszego kraju szpie 
gów i dywersantów, kto xsi- 
hi:e podważyć siłę l obron­
ność naszego kraju.

Trzeba, żeby każdy czło­
wiek w Polsce wiedział, że 
czynią to tmperialiści inqlo- 
amerykańscy i francusc./, szy 
kujący wojnę przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ^udowej.

Trzeba, żeby każdy czło­
wiek w Polsce wiedział, że 
różnoraka i żrąca się o każdy 
ochłap polska reakcyjna emi­
gracja tgodna jest w popie­
rany tych zbrodniczych po­
czynań imperializmu 1 że ami 
gracja ta żre He leszcze mię­
dzy sobą tylko » .« za ile, 
gdzie i jak sprzeuać krew 
polskiego żołnierza.

1 trzeoa, żeby każdy Po­
lak wiedział, że bezintere­
sownego | niezawodnego 
gwaranta swej niepodle­
głości | swych praw do 
Żlem Odzyskanych Polska 
posiada w braterskim | nie 
ziemnie wiernym przyjaź­
ni radziecko-polskiej I ra- 
dziecko-polskiemu sojuszo 
wl Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
— poskromicielu amery­
kańskich szantażystów ato­
mowych, nadziel I ostoi 
setek milionów ludzi pra-

cy na całym świecle, wal­
czących o pokój, o swą 
wolność I suwerenność 
swych narodów, o postęp.

Niejedną trudność mamy 
do pokonania na drodze roz­
woju i rozkwitu naszej Oj­
czyzny i podnoszenia dobro­
bytu i kultury szerokich mas 
pracujących miasta i wsi.

Imperialiści anglo - amery­
kańscy i ich agentury robią 
wszystko, by nam przyspo- 

ud-mści, * nastę­
pnie wykorzystywać je dla 
celów swef antypolskiej i 
antyradzieckiej propagandy.

Lecz na straży zdobyczy 
ludu polskiego stoi nasza 
zwarta coraz bardzie) świa­
doma klasa robotnicza.

Toteż nasza klasa robotni­
cza i inteligencja techniczna 
odpowiada na wrogie machi­
nacje imperialistów i rozbit­
ków rodzimej reakcji coraz 
nowymi osiągnięciami produk 
cyjnymi, a ostatnio odpowie­
działa na nie wspaniałym a- 
pelem załogi fabryki samocho 
dów na Żeraniu.

Apel ten podjęty dla 
uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej l 
podchwycony przez tysiące 
zakładów pracy w całym 
kraju — to wspaniałe zado­
kumentowanie patriotyzmu 
l oddania sprawie swej 
Ojczyzny Ludowej orarz 
braterskich uczuć przyjaź­
ni do Związku Radzieckie­
go.

leallzacja apelu Żerąnia 4 
połączeniu z Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przyniesie dalszą 
oopularyzację w Polsce irzo- 
dującej radzieckiej tauki, 
•echniki i niltury, adziec- 
ęich netod /racy, powiększy 
szeregi towarzystwa Przyją- 
źni Polsko • Radzieckiej 5 ńb 
we .ysiące iktywnych człon­
ków. przyczyni się do dalsze- 
ro wzrostu sit Polski Ludo­
wej.

,,W naszych czasach — 
mówił Towarzysz Stalin

na XVII Zjeździe Wsz-ch- 
związkowej Komun -tycz, 
nej Partii bolszewików — 
nie jest przyjęte liczyć się 
ze słabymi — liczą się tyl­
ko z mocnymi."

Prawda tych słów, wypo 
wiedzianych w 1934 roku 
została obecnie ponownie 
i z niezwykłą siłą potwi^r 
dzona przez Towarzysza 
Stalina w jego wypowie- 
dzi w sprawie bomby ato­
mowej. Wypowiedź ta na­
tchnęła miliony ludzi, w 
tej liczbie nasz naród, no» 
wą wiarą we własne siły, 
w siły obozu pokoju, któ» 
rym przewodzi Związek Ra 
dziecki, wiarą w nieunik­
nioną klęskę wszelkich ma 
chinacji anglo - amerykan 
skich agresorów imperiali­
stycznych t podżegaczy 
wojennych.

Jednocześnie Jednak wy 
powiedź ta wskazuje mb 
Ilonom uczciwych ludzi mi 
łojących pokój, swój kra) 
1 jego wolność, na ich o- 
bowiązkj i zadania.

Wypełniając te zadania 
i obowiązki w procesie re* 
alizacji planu 6-letniego i 
budowy podstaw socjaliz­
mu w naszym kraju, naród 
polski czerpie i będzie 
czerpał coraz szerzej z bo* 
haterskich dziejów, wzo­
rów i doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego i jego na 
rodów.

Związek Radziecki ’ ie 
nam /zór jak w warun­
kach, Hedy władzę spra­
cuje rlasa .obotnicza w 
aOfuszu z chłopstwem pra* 
.ującym, należy walczyć z 
trudnościami i pracować 
dla wielkiej sprawy noko- 
ju 1 socjalizmu.

— Jak oyć etujnym na 
straży interesów 1 niepod-

ległości swego kra ju, sw 
Ojczyzny, swych zdobyczy 
społecznych i jak walczyć 
z wrogiem — z reakcją ro­
dzimą i agentami imperia­
lizmu, dążącvmi do przy* 
wrócenia w Polsc- zgubnej 
dla ludu władzv kapitali­
stów i obszarników,

— jak w twórczy-1 tru­
dzie i walce kształtować 
ideowo - polityczną Dosta­
wę ludu polskiego, wzmac­
niać j pogłębiać narodowy 
front walki o pokój i plan 
6detni, wiodący do moral­
no - politycznej jedności 
naszego narodu,

Niezmiernie ważne są 
dla nas — naszej klasy 
robotniczej, naszej partii 1 
nasze; władzy ludowej — 
doświadczenia Związku Ra 
dzieckiego l wielkiej Par­
tii Lenina - Stalina • r bu­
dowie i umacnianiu sojuszu 
robotniczo • chłopski* go.

Szerzej i głębiej niż do­
tychczas czerpać z wzo­
rów i doświadczeń ZSRR 
dla lepszej mobilizacji mas 
do walki o szybki gospo­
darczy i kulturalny rozwój 
Polski, o szczęście 1 dobro­
byt mas pracujących — to 
podstawowy dziś obowią* 
zek każdego partyjnego i 
bezpartyjnego polskiego 
patrioty, każdego obywa­
tela Polski Ludowej."

Czerpać więc szerzej I 
głębiej z wzorów | do­
świadczeń ZSRR — to po-

WIEDEŃ.
*
Grupa przemy-

słowców zachodnio-niemiec- 
kicli utworzyła tajny fundusz 
w sumie trzech milionów 
marek dla finansowania ro­
boty dywersyjnej przeciwko 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Część tego 
funduszu wypłaciły amerykań 
skie władze okupacyjne, któ­
re faktycznie dysponują ca­
łym funduszem.

PEKIN, 
niowych 
wykonany

Plan prac zalesle- 
w Chinach w rb. 
został w 85 proc.

W roku ub. prace zalesie­
niowe objęły obszar 123.000 
ha.

NOWY JORK. Komunisty­
czna Partia Meksyku oraz 
grupa wybitnych obywateli 
amerykańskich ogłosiły ostry 
protest przeciwko aresztowa­
niu w Meksyku l wydaniu 
władzom amerykańskim wy­
bitnego działacza Komuni­
stycznej Partii Stanów Zje­
dnoczonych — Gus Halla.

Protest stwierdza, że aresz­
towanie Gus Halla stanowi 
Interwencję Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne spra­
wy Meksyku, a wydanie go 
władzom amerykańskim jest 
bezprawne 1 haniebne.

— o—•

ku 
no 
ile 
tą

prezydium PRN powin- 
co rychlej zapewnić, o 
jest tego potrzeba, sta- 
opieke lekarską i ma*

głębiąc 
jaźń 
wbrew 
listom 
wbrew

1 umacniać przy- 
polsko . radziecką 
1 przeciw imperia- 

1 ich knowaniom, 
! przeciw polskim

rozbitkom reakcyjnym — 
w imię najlepiej pojętych 
i trwałych interesów Pol­
ski । narodu polskiego, je­
go rozkwitu i wielkości.

Mmii.mu odłogów 
przekształci się 

w grunta uprawne
PEKIN (PAP)
W Chinach wschodnich 

opracowano. plan zakrojo­
nych na ogromną . skalę 
prac melioracyjnych w pro 
wincji Szantung i w pół­
nocnej części prowincji 
Kiangsu. Przeprowadzenie 
tych prac umożliwi odda* 
nie pod uprawę 14 000 000 
mu (1 mu — 1/16 ha) leżą­
cej dotąd odłogiem ziemi.

Krqte ścieżki spekulacji w Wielkopolsce

rvmś z PGR -ów 
dla Wydartych 
na. Telefoniczne 
odnoszą skutek 
źołtyerza dostał, 
najeżało.

o zu o 
z Jesion- 
zapytania 
— ojciec 
co u sie

terialną, aby żona żołnie­
rza mogła spokojnie wy­
chowywać tego có eczkę 
Prezydium PRN w Między­
chodzie na pewno tę spra­
wę sprawnie załatwi.

Jacek Wilczewski

USA zwiększają
liczebność sił zbrojnych

NOWY JORK (PAP)
Władze wojskowe Sta­

nów Zjednoczonych po* 
nownie powzięły decyzję 
zwiększenia amerykań­
skich sił zbrojnych. Jak 
donosi korespondent agen­
cji United Press, w Wa­
szyngtonie postanowiono 
zwiększyć siły zbrojne z 3 
i pół miliona do 4 milio­
nów żołnierzy,

Częeto, mimo woli, słyszy 
się w tramwaju ciekawe 
rozmowy. Oto obok m*.ie 
siedzi jakiś chłoń z zawie­
sistymi wąsami i opowia­
da swemu towarzyszo-./i, 
że właśnie wczoraj ' rpH 
ładny, granatowy mancze* 
ster po zł 30 za metr od 
nieznajomego, który przy­
był do Gądek I miał oka­
zyjnie do sprzedania kilka 
kuponów tego materiału.

GądkJ — to nic.delka 
wieś pod Poznaniem, a 1 
metr manczestru kosztuje 
w PDT czy innym sklepie 
uspołecznionym zł 14,80. 
Ta przypadkowo usłysza­
na rozmowa wprowadziła 
mnie od razu w sedno je* 
dne| z powszechnych i ty* 
nowych form spekulac’1. 
Są one różne, lecz zawsze 
sprowadzają się do jedne­
go. mianowicie do atako­
wania handlu uspołecznio­
nego 'z bezpośrednią ko­
dą dla ostatniego odblor* 
cy: konsumenta. Zjawisko 
to występuje po obu stro­
nach frontu handlu uspo­
łecznionego : na zewnątrz

cenach oczywiście znacz­
nie wyższych, lub też na 
wymianę za produkty wiej 
skie: masło, jaja czy mięso 
z nielegalnego uboju. W 
spekulacji bierze również 
udział, niestety, I pewien 
odłam świata pracy, repre­
zentowany przez osoby 
mieszkające na prowincji 
i zatr-dnione w Poznaniu. 
Zakupiony w mieście to­
war odsprzedają po wyż-
szych cenach
swego zamieszkania w 
steczkach i wsiach.

miejscu
mia

i wewnątrz, we 
nym środowisku,

wks-

stwo", polegające na wy- wykupiono 1 wtedy... zwió 
kupywaniu .towarów w i- cono się ku ligninie, weku
mię tzw. „lokaty" kapita- tek czego i jej wkrótce ®a<
łu. Jest to nie co innego, brakło w drogeriach po- 
jak tylko ucieczka od pie* znańsklch. Inna znowu plot

Tymczasem w gminie O- 
stroróg w spraw:e opieki 
pad rodzinami wo!skowvch 
nie • uczyniono nic. Sekre­
tarz prezydium GRN od­
powiada szczerze: „Nic nie 
zrohdiśmy". Szczerość tat 
ka iest również wiele w^r- 
ta, ale oczywiście nie wy

Strajki i bezrobocie w USA

Jeszcze Inaczej sp*awa 
przedstawia się w gminie 
Sieraków. Przewodniczący
odpowiada bowiem
WIFl KOPOLSKT 
GŁOS

..Tak

2
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NOWY JORK (PAP)
W ostatnim okn ame­

rykańska prasa burżuazyj- 
na wyraża jawne zaniepr 
kojenie z powodu narasta­
nia f^i strajkowej w USA

Czasopismo „Business 
Week" donosi, że w fabry: 
ce należącej do „Caterpil- 
le. Traktor Co" w stanie 
Illinois strajkuję 20 tysięcy 
robotników.

Dziennik „Dalily MIrror"

podkreśla, że liczne straj­
ki wybuchły w hutach 
miedzianych, w zakładach 
montażu motorów, do sa­
molotów odrzutowych, w 
zakładach budowy cięż­
kich bombowców oraz w 
laboratoriach broni ą^mo- 
wej.

Równocześnie wzrasta 
bezrobocie, co musiało na* 
wet przyznać ministerstwo 
pracy USA.

Ogniwa handlu 
łańcuszkowego

Spekulacja z zewnątrz, 
to „zawodowi" ogonkoyrf- 
cze, działający bezpośred* 
nio lub pośrednio przez 
pedstawione isoby, wyka 
pujący określone tylko to 
wary (reglamentowali -I. 
które następnie odstawia­
ją do melin prowadzonych 
przez zawodowo a podzie­
mnie gromadzący h towar 
celem kierowania go do 
handlu łańcuszkowego Ob 
sługuje on nielegalnie wiej 
skie jarmarki i rynkowe

We własnym 
środowisku

Spekulacja wewnętrzna, 
to udział w operacjach -3e 
kułacyjnych pracow. ków 
handlu uspołecznionego, bo 
i to się zdarza, aczkohrlek 
w sporadycznych tylko wy 
padkach. Polęga ona na 
sprzedawaniu towarów, na 
wet nie zawsze z chęcią zy 
sku, znajomym i przyja­
ciołom, lub też z intencją 
korzyści materialnych za* 
w od owym ogonkowiczo.n; 
wreszcie na uprawianiu 
przez nich handlu wymień 
nego. Zdarzyło się to np. 
w sklepie MHD nr 35, w 
którym 3 pracowników 
sprzedawało steelonv w za 
mian za masło ’ ’ajka. W 
innym znowu wvpa ’ku, 
kierowniczka sklepu ma­
sarskiego PSS nr 8 w Go­
styniu Wlkp. prowadziła 
„przyjacielską" sprzedaż 
mięsa z przydziału. W dniu

niądza, spowodowana zło­
śliwie rozpuszczany ni pluł 
kami, szczególnie na wsi, 
w celu poderwania zaufa­
nia do pieniądza i siania 
niepokoju. Charaktery­
styczne, że „chomikur- 
stwo" uprawia przede wszy 
stkim bogacz wiejski, któ­
ry otrzymawszy większą 
gotówkę za dostaw zboża 
przyjeżdża do Poznani ce­
lem nabycia wartościo* 
wych wyrobów ze złota. I 
tak do jednego ze sklepów 
komisowych MHD często 
zgłaszają się tego typu kli­
enci wie'scy płacąc za bi­
żuterię po 2—4 a nawet 6 
tys. złotych. Że po wsiach 
są rozgłaszane tendencyj­
nie szkodliwe plotki godzą­
ce w atmosferę spokoju 
świadczy fakt następujący. 
Do komisu MHD nr 88 orzy 
ul. Paderewskiego zaleci­
ła się jakaś bogaczka w‘ei- 
ska oddając do sprzedaży 
brylantowe kolczyki war­
tości 23 tys. złotych. Po 
trzech dniach orzybvł- zno 
wu. aby je odebrać gdyż, 
jak je i powiedziano na 
wsi, „dzisiaj nie jest po<. a 
na wyzbywanie się przel- 
miotów wartościowych'*.

Lntna plotka w akcji

targ: miejskie, oraz 
średnic naiwnych

bezpo- 
konsu-

r entów. Towary a są rów 
nież rozprowadzane w „ci- 
chym'* handlu okrężnym 
po wsiach m gotówkę, po

kontroli ustalono, ia jo 
odmowie sprzedaży kilku 
klientom posiadała scho­
wane pod kontuarem w 
skrzyni jeszcze 6 kg mię­
sa Na punkcie v ęglowvm 
MHD nr 2 przy ul. Poznań 
sklej Jego vierownik sprze 

. dawał węgiel w Ilości no- 
nad wyznaczony limit w za 
mian za wódkę i nabiał.

„Chomik arstwo44
Wreszcte trzecia iorma 

spekulacji, to „chomika?-

Niemałą rolę 
spekulacyjnym

w handlu 
odgrywa

plotka celowo pnćlruinowu* 
Jąca atmosferę dla tym 
lepszego podłoża dla roz-
wolu spekulacji
zamętu
nie
właśnie
znikanie

na rynku.
i siania 

Toteż
co Innego 'ecz ona

powoduje nagłe 
towarów z półek

sklepowych i ‘o często ta­
kich. których naprawdę 
mamy w nadmiarze. Pew­
nego dnia rozeszła się wia 
dómość. że zabraknie waty 
krawieckiej, l rzeczywiście 
c*iy iopu w kilka dni

ka orzekła, że wobec trud­
ności na rynku mięs~ tłu 
szczowym zabraknie my* 
dła. Więc publiczność, jak 
oszalała, rzuciła się nu my 
dło; a że istnieje zarządzę 
nie Ministerstwa H. W. o 
nieograniczonej sprzedaży, 
przeto sklepy i drogerie za 
spakajały każde żądanie 
oddając indywidua’?’ po 
12 1 więcej rygli tak, że w 
ciągu kilku dni sklepy - 
społecznione pozbyły się 
towaru w ilości, normalnie 
wystarczającej na pok- "*e 
miesięcznego zapotr ebo- 
wania.

Tak w ogólnych zarysach 
przedstawia się handel spe 
kulacyjny atakujący front 
handlu uspołecznionego w 
Wielkopolsce; celem spe­
kulacji jest wyciągr.ię ie 
korzyści osobistych przez 
biorących ./ niej udział, 
wywołanie dezorganizacji 
rynku i w konsekwencji o- 
słabienie podstaw politycz 
no * gospodarczych Polski 
Ludowej, Oczywiście, iż 
handel uspołeczniony nie 
przyjmuje tych ataków 
biernie, lecz występuje 
przeciw nim czynnie mobi­
lizując do walki o handel 
zorganizowany wszystkie h 
swvch pracowników i to na 
wszystkich odcinkach kr-- 
tych ścieżek spekulacji. 
Celem tej walki jest prze­
de wszystkim cbrona prz?d 
wyzyskiem bezpośrednich 
konsumentów i doprowa­
dzenie do takiego stanu 
rzeczy, w którym sprzedaż 
manczestru po zł 30 za 
metr chłopu z Gądek by­
łaby niemożliwa.

Zelka



Dzień pow^ze Jni 
Kraju Rad
Sława snycerzy 
syberyjskich

Snycerze syberyjscy cie­
szą się od dziesiątków lat 
wielką popularnością i sła­
wą. Ich prace świadczą o 
wysokim kunszcie i smaku 
artystycznym. Szczególnie 
okolice dolnego Obu na 
Syberii znane są jako oj* 
czyzna twórców wyrobów 
artystycznych z kości. Za­
mieszkujący tamtejsze o- 
koldce Chantowie, Nanso- 
wie i Nency pięknie rzeź­
bią, zdobią swymi rzeźba* 
mi broń i przedmioty co­
dziennego użytku. Pół wie­
ku temu ogólnorosyjskie i 
Światowe wystawy nagra­
dzały złotymi medalami 
wyroby wybitnego snyce­
rza tobolskiego Porfira 
Tierentiewa, a znani maj* 
strowie snycerscy kierują­
cy od dwudziestu lat tobol­
ską spółdzielnią pracy sny­
cerskiej, Denisów i Pies­
ków, uzyskali za swe pra* 
ce złote medale na wysta­
wie w Paryżu w roku 1937 
i w Nowym Jorku .w roku 
1939. Snycerze syberyjscy 
stworzyli piękne kompozy­
cje, sławiące bohaterskie 
czyny bojowe i pracę po- 
kcową narodów radziec­
kich; szczególnie wybijają 
się prace E. Junorty, J. Łę­
ko, W. Wesaka^ A. TyH- 
kowa, Użencewa i Tiere- 
chowa, którzy wykonali 
znane rzeźby jak: „Lądo* 
wanię samolotów w tun­
drze", „Karawana statków", 
,.Faktoria północna". ,,Pa­
trol", „Żołnienz radziecki 
obrońca pokoju”, „Gołąb 
pokoju", „Niemecka uczeń 
nica" i inne. Obecnie spół­
dzielnia w Tobolska jedno­
czy trzydziestu doskona­
łych snycerzy a ich indy­
widualne i zespołowe pra­
ce są przedmiotem podzi­
wu na wielu wystawach 
krajowych i obwodowych.

(K)

Na krótkiej fali

JĘZYK 
handlarzy 

niewolników
IA/ związku, z uchwa- 
’’ leniem w amery­

kańskim senacie zawro­
tnych sum przeznaczo­
nych na zbrojenia, pa­
ryskie pismo „Le Mon­
de" w ten sposób ko­
mentuje wypowiedź a- 
tlantyckiego generała 
Wedemeyer'a, który wy 
stępował przed senatem 
z ramienia departamen­
tu stanu, jako rzecznik 
owych kredytów. „Le 
Monde" pisze.

„...Uważa on, (miano­
wicie gen. Wedemeyerj 
przyjaciół i aliantów za 
tak długo przydatnych, 
jak długo są powolni 
slanom układanym za 
oceanem. Chciałby, a- 
by „użyło się" Niemców 
i „zatrudniło" Hiszpa­
nów. Jeżeli nie wspom­
niał nic o możliwości 
zaangażowania za niską 
cenę szwajcarskiej gwar 
dii narodowej oraz wło­
skich kondotierów, to 
chyba jedynie wskutek 
zapomnienia, Jednym 
słowem, chodzi wyłącz­
nie o „użycie i zatrud­
nienie" Europejczyków, 
bez brania pod uwagę 
Ich zdania czy stanowi­
ska. Nawet jeżeli istnie 
ją sprzeczności!"

*
„Le Monde" jest pi­

smem stojącym blisko 
francuskiego minister­
stwa spraw zagranicz­
nych i zostało ostatnio 
w „ordynarny sposób 
nabyte" przez Ameryka­
nów. W tej transakcji, 
w równej mierze portfel 
akcji zmienił właścicie­
li, co i biurka redak­
cyjne zmieniły redakto­
rów. Co nie przeszko­
dziło jednak, że nowo 
zaangażowani „atramen­
towi kulisi", nie mogąc 
już wytrzymać nerwo­
wo wytykają swoim pa­
tronom arogancję „pa­
nów świata", którzy by 
chcleli traktować całą 
kulę ziemską jako swo­
ją kolonię. (omega)

Droga zdrady ONZ Dobra praca aparatu skupu 
— gwarancję powodzenia

Naród polski, który prze 
szedł tyle straszliwych 
cierpień w ciągu przesz'o 
pięcioletniej okupacji hit­
lerowskiej. z radością po­
witał utworzenie Organi­
zacji Narodów Zjedi.cczo* 
nych, widząc w niej sku­
teczny instrument utrwale­
nia pokoju i porozumienia 
miedzy narodami. Podpi­
sując w dniu 16 paździer­
nika 1945 roku Kartę Na* 
rodów Zjednoczonych, Pol 
ska podobnie jak wszyst­
kie narody świata, żywiła 
nadzieję, że ONZ .nie za­
wiedzie zaufania ludzko­
ści i że wszystkie proble­
my przedstawiane jej do 
rozpatrzenia rozwiązywać 
będzie zgodnie z zasadami 
współpracy między naro­
dami, tak aby raz na za - 
sze wygasły na świecie 
wszelkie ogn:ska konflik­
tów i aby nigdy nie po­
wtórzył się kataklizm woj­
ny.

Jednak już pierwsze se­
sje ONZ unaoczniły głę­
boką sprzeczność . miedzy 
statutem ONZ a sposobem 
wprowadzania go w życie. 
Coraz bardziej stawało się 
jasne, że imperializm ame­
rykański pragnie zmonono 
lizować Organizację Naro­
dów Zjednoczonych na 
swój użytek i uczynić z 
niej przybudówkę Depar­
tamentu Stanu, dogodne 
pole dla wszelkiego rodzą 
ju awanturniczych ekspe­

wi ,,Prawdy" w sprawie | 
rezolucji uznającej Chiny 
Ludowe za agresora na Ko | 
rei — utworzona jako o-1 
stoją pokoju, przekształca i 
się w narzędzie wojny, w 
instrument rozpętywania 
nowej wojny świato' aj. 
...Tak więc Organizacja 
Narodów Zjednoczonych 
wkracza na niesławna dro 
gę Ligi Narodów. Grzebie 
ona tym samym swój auto­
rytet moralny i skazuje -'ę 
na rozpad."

Wszystkie wydarzenia 
minionego okresu potwier­
dziły głęboką słuszność j 
słów Stalina. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych 
nie dotrzymała żadnego z 
warunków postawionych 
jej przez ludzkość w mo­
mencie jej powstania. Od­
radzają się ośrodki faszy­
stowskiej agresji, bramy 
więzień raz po raz zatrza­
skują się za bojownikami 
pokoju, byli zbrodniarze 
wojenni stają nowu w „peł 
nym blasku chwały" przed 
oczyma swych ofiar, któ­
rym nie zadośćuczyniono 
zadanych im krzywd. Igno­
rując orędzie II Światowe! 
go Kongresu Pokoju, nie 
dopuszczając do członko­
stwa w ONZ 475-milion< * 
wego narodu chińskiego, 
faworyzując politykę przv 
gotowań wojennych USA, 
tolerując zbrodnie amery­
kańskie na Korei — Orga­

rymentów amerykańskiej 
finansjery, wymierzonych 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. krajom demo­
kracji ludowej i nrzeciwko 
wolności ludów uciśnio­
nych. W ONZ zaczęła 
funkcjonować amerykań­
ska maszynka do głosowa­
nia. Żadna ze spraw poru­
szonych na forum ONZ — 
nie została rozwiązana 
zgodnie z pragnieniami za- 
in+eresówanych narodów 
ani też zgodnie z duchem 
Karty ONZ. Na każde ski­
nienie pałeczki amerykań­
skiego dyrygenta, dobrane 
grono satelitów USA zasia 
dające w ONZ, mechanicz 
nie odrzucało wszystkie 
propozycje Związku Ra­
dzieckiego, zmierzające do 
rozładowania napięcia mię 
dzyń a rod owego, przeciw­
stawiając im swoje włas­
ne agresywne plany. W 
ten sposób odrzucono pro­
pozycje zakazu energii 
tomowej i ustanowienia 
nad nią międzynarodowej 
kontroli, na korzyść osła­
wionego planu Banucha, 
dającego Stanom Zjedno­
czonym nieograniczone u- 
prawnienia w dziedzinie 
rozporządzania tą morder­
czą bronią. W ten sposób 
odrzucono projekt reduk­
cji zbrojeń i zawarcia pak 
tu pokoju między pięciu 
mocarstwami, tolerując je­
dnocześnie zawarcie agre­
sywnego Paktu Atlantyc­
kiego, sprzecznego z Kar­
tą ONZ i wyraźnie zagra­
żającego pokojowi świato­
wemu. W ten sposób wre­
szcie, w czerwcu 1950 ro­
ku, wykorzystując nieobec 
ność Związku Radzieckie­
go, uchwalono bezprawną, 
haniebną decyzję agresji 
na wolną, suwerenną Re­
publikę Koreańską.

Sankcjonując zbójecką 
napaść amerykańskich dy 
wizji na Koreę i uchwala­
jąc następnie prowokacyj­
ną rezolucję uznającą Chi­
ny Ludowe za agresora na 
Korei — mechaniczna więk 
szość ONZ przekreśliła je­
dnym pociągnięciem para­
graf drugi artykułu czwar­
tego Karty ONZ, który gło 
si, że: „wszyscy członko- 
kowie powinni w swych 
stosunkach międzynarodo­
wych powstrzymywać się 
od stosowania groźby lub 
użycia siły przeciwko nie­
tykalności terytorium albo 
niepodległości politycznej 
któregokolwiek państwa, 
lub wszelkiego innego spo­
sobu niezgodnego z zasa­
dami Narodów Zjednoczo­
nych.” Odgłosy bomb spa 
dających na bezbronną lud 
ność koreańską z pokła­
dów samolotów opatrzo­
nych znakami ONZ — 
przypieczętowały zdradę 
celów, które przyświecały 
powstaniu tej organizacji 
i zamknęły jei kredyt za­
ufania narodów.

„Organizacja Narodów 
Zjednoczonych — mówił 
Józef Stalin w wywiadzie 

' udzielonym korespondento 

nizacja Narodów Zjedno­
czonych rozpędza się co­
raz dalej na drodze hańby 
i zdrady. Pojęcia zbiorowe 
go bezpieczeństwa i pow­
szechnego rozbrojenia da­
wno już zniknęły ze słow­
nika amerykańskiej więk­
szości ONZ, która niby 
zgrany zespół aktorski 
chwyta w lot wszystkie 
podpowiadane im przez a* 
merykańskiego suflera wo 
jownicze formuły. Taki 
sam los spotkał zasadę je­
dnomyślności wielkich mo 
carstw, która stanowiła 
podstawę statutu ONZ, a 
o której Foster Dulles pi­
sze w swej książce „Pokój 
czy wojna", że należy ją 
bezwzględnie zlikwidować, 
gdyż „przeszkadza Stanom 
Zjednoczonym czynić to, 
czego pragną".

W szóstą rocznic0 pod­
pisania przez Polskę Kar­
ty ONZ, naród polski głę­
boko uświadamia sobie, 
jak dalece Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych za­
wiodła oczekiwania ludz­
kości. Dlatego z tym więk 
szym zapałem podejmuje 
on walkę w szeregach wiel 
kiego frontu, na czele któ­
rego stoi Związek Radziec 
ki i którego rosnąca po­
tęga materialna i moralna 
jest największą gwarancją 
trwałego pokoju.

M. D.

CAF — fot. Dąbrowiecki
Przetrzeby gospodarcze naszego kraju stawiają przed rolnictwem zadanie zwiększenia 

plonów ziemi i podniesienia hodowli zwierząt. Poważną rolę w realizacji tego zadania 
mają do spełnienia nasi miczurlnowcy, którzy poprzez stosowanie w praktyce naj­
nowszych osiągnięć naukowych, zwłaszcza zaś osiągnięć nauki radzieckiej mogą przy­
spieszyć upowszechnienie wśród chłopów i robotników rolnych najnowszych metod 
agrotechniki. W len sposób dopomogą oni rolnikom w podniesieniu produkcji rolnej 
do poziomu, przewidzianego w planie 6-letnim.

Na zdjęciu: Trzech najwybitniejszych miczurinowców województwa warszawskiego 
Stanisław Poflt z Janoszówek koło Sochaczewa, Władysław Kalinowski ze wsi Mrozy 
w pow. Mińsk Mazowiecki I Leon Bobiński z Nużowka koło Ciechanowa w czasie 
omawiania swych osiągnięć Wszyscy trze| uczestniczyli w I Ogólnokrajowej Nara­
dzie Chłopów-Miczurlnowców, która odbyła s>ę niedawno w Częstochowie,

Kalinowski, który w czasie swojego pobytu w ZSRR współpracował z Miczurinem, 
Już od trzech lat pracuje m. in. nad skrzyżowaniem specjalnej odmiany ryżu z psze­
nicą 1 jęczmieniem. W tym roku zebrał on pierwsze plony nowej rośliny. Przez od­
powiednie skrzyżowanie wyhodował nową odmianę melona, nadającą się do uprawy 
polowej. Wprowadził również połową odmianę arbuza, którego owoce ważą ok. 6 kg 
każdy. Bobiński, który za swą wydajną pracę otrzymał od Rządu Ludowego tytuł in­
żyniera, wyhodował już wiele odmian nieznanych u nas owoców, jak Jabłka kana­
dyjskie, brazylijskie, radzieckie oraz polską odmianę moreli 1 brzoskwiń. Bobiński 
Jest członkiem spółdzielni produkcyjnej, do której jako wkład wniósł 7 ha sadu.

Troska o dziecko w ZSRR
Jedną z charakterystycz­

nych cech ustroju socjali­
stycznego jest troska o 
człowieka. Troska ta prze­
jawia się ze szczególną 
siłą w stosunku do naj­
młodszego człowieka, do 
dziecka.

Radzieckie państwu roz­
tacza opiekę nad dziec­
kiem jeszcze przed jogo 
urodzeniem. Wyraża się 
ona w trosce o kobietę 
ciężarną. W kraju o olbrzy 
miej śmiertelności położ­
nic i niemowląt, jakim by­
ła carska Rosja, w kraju, 
gdzie korzystanie z pomo­
cy lekarskiej było przywi­
lejem bogatych — dzisiaj 
przeszło 6 tysięcy klinik 
położniczych i 7 000 stacji 
opieki nad matką — czu­
wa nad kobietą w okresie 
ciąży i połogu.

Od chwili przyjścia na 
świat dziecka pańsN.o > 
tacza je znów stałą opie­
ką. We wszystkich mia­
stach i większvch wsiach 
istnieją specjalne porad­
nie, które pomagają mat­
kom czuwać nad prawidło 
wym rozwojem dziecka. 
Pracy tych właśnie porad­
ni zawdzięczać można w 

l dużej mierze fakt, że Ilość

zachorowań wśród dzieci 
zmniejsza się w ZSRR z 
każdym rokiem, zwłaszcza 
ilość zachorowań w naj* 
trudniejszym dla organiz­
mu dziecięcego okresie — 
do trzech lat. Z każdym ro 
kiem także, w wyniku sta­
rań lekarskich i pielęgniar 
skich i w wyniku uświado­
mienia matek, maleje w 
ZSRR ilość wypadków 
śmiertelnych wśród dzieci.

Dziecko kobiety pracu­
jącej już w kilka tygodni 
po urodzeniu znaleźć może 
pełną opiekę w żłobku. 
Rodzice płacą za nie tylko 
drobną część kosztów u- 
trzymania, a gros kosztów 
pokrywa państwo. Setki 
tysięcy niemowląt i to nie 
tylko w miastach, ale rów­
nież w kołchozach, spędza 
pół dnia w żłobkach pod 
fachową i troskliwą opie­
ką piastunek i lekarzy. Do 
przedszkoli, będących na­
stępnym szczeblem w or­
ganizacji opieki nad ćziec 
kiem, uczęszcza, we wszy-; 
stkićh republikach Związ­
ku Radzieckiego, przeszło 

,1 milion 270 tysięcy dzie­
ci.

Ponad 36 milionów dzie­
ci radzieckich uczy się w 
szkołach różnych typów.

Nowe zasady, na któ­
rych nasz rząd ludowy o- 
parł akcję skupu zboża w 
roku bieżącym stanowią 
realną i konkretną pomoc 
dla mas pracującego chłop 
stwa, Wystarczy przypom 
nieć, że o ile w latach u- 
biegłych poszczególni go­
spodarze nie zawsze mieli 
możność natychmiastowej 
sprzedaży zboża — i nie 
zawsze wiedzieli, kiedy 
mogą liczyć na pieniądze 
— o tyle w tej chwili mo­
gą zboże sprzedać „od rę* 
ki", inkasując należność 
natychmiast. Do szeregu 
udogodnień przy skupie ło- 
gorocznym należą rów­
nież: lepsza organizacja a- 
paratu urzędniczego na 
miejscach zwózki, leps..e 
urządzenie magazynów, u- 
proszczenie szeregu formal 
ności, biurowo - buchalte- 
ryjinych i kasowych itd.

Dwa miesiące przebiegu 
akcji skupu, które nmy 
już poza sobą, wykazują 
że plan skupu jest re.lizo* 
wany a często nawet prze­
kraczany tam, gdzie wszy­
stkie powołane do tego 
czvm,niki potrafiłyby w na 
leżyty sposób zorganizo­
wać sobie pracę. Do przo­
dujących w skupie woje­
wództw należą m. in. ka­
towickie, opolskie, zielo­
nogórskie i szczecińskie. 
Nie wykonują natomiast 
planu województwa: bia* 

W r. 1949 na oświatę wy­
dano z budżetu państwo­
wego 60 miliardów rubli, 
a wydatki te wzrastaią z 
każdym rokiem.

Nad zdrowiem dzieci czu 
wają specjalne poliklinil i, 
które nie tylko udzielają 
pacjentom koniecznej po­
mocy lekarskiej, lecz pro­
wadzą stałą obserwację 
ich stanu zdrowia. Każde 
dziecko posiada swą sz».ze 
gółową kartę ewidencyjną 
w najbliższej poliklinice. 
Chore lub zagrożone dzie­
ci korzystają ze świetnych 
sanatoriów i prewento­
riów.

Wychowaniem dzieci. 
bok rodziców i szkoły, naj 
mu je się organizacja pio­
nierów, skupiająca około 
13 milionów uczniów. - 
Członkowie tej organizacji 
korzystają z przeszło ty­
siąca pałaców i Domów 
Pioniera w pięknych gma­
chach w miastach i miej­
scowościach wypoczynko­
wych. W lecie dzieci spę­
dzają wakacje na obozach 
pionierskich, gdzie w-pj- 
czywając na świeżyr-- po­
wietrzu 1 bawiąc się, zdo­
bywają zarazem doskonałą 
zaprawę do prac społecz­
nych.

łostockie, lubelskie j kie­
leckie. Gdzie leżą zasaa- 
nicze czynniki sukcesów w 
jednych częściach kraju i 
powody niedociągnięć w 
innych okolicach?

Cztery wzięte tutaj za 
przykład województwa, y 
konujące plan skupu z 
nadwyżką, potrafiły zsyn­
chronizować omłoty z od­
stawami i potrafiły usta­
lić terminy * omłotów w 
stosunku do zdolności od­
biorczych miejsc skupu y 
ten sposób, że praca idzie 
harmonijnie i równomier­
nie, bez jakichkolwiek 
„korków". Nie wszędzie 
jeanak tak się dzieje. Pod 
czas gdy w katowickim i 
opolskim chłopi przyjeż­
dżając na miejsca zsypu 
zastają wszystko przygoto­
wane na przyjęcie ziarna 
— w kieleckim czy biało­
stockim w niektórych wy­
padkach dochodzi do nie­
porozumień. Na punktach 
skupu w kieleckim i bia­
łostockim możemy zaobser 
wować zarówno dni „mart 
wej ciszy", jak i dni nie­
zwykłego ożywienia, dni 
„zrywów". Rzecz jasna, 
że takie „zrywy" nie 
sprzyjają ani należytej pra 
cy aparatu skupu ani też 
właściwemu obsłużeniu 
chłopów. Przyczyną ich 
jest tu błędna lub też nie­
dostatecznie przemyślana 
organizacja pracy placó­
wek skupu.

Nieterminowe przesunię­
cia młockami, niedotrzy­
manie terminów podstawia 
nia wagonów na rampy w 
celu rozładowywania ma­
gazynów — to najczęstsze 
przyczyny, które w kon­
sekwencji powodują niedó 
ciągnięcia nie pozostające 
bez wpływu na całość ak­
cji skupu. Można temu za 
pobiec nie tylko poprzez 
stanowcze przestrzeganie 
podjętych planów omło u 
i zwózki, ale i poprzez cią­
głą kontrolę aktualnych 
możliwości wykonywania 
tych planów. Oznacza to, 
że jeśli w jakiejś groma­
dzie zepsuje się młockar­
nia i na skutek tego gro­
mada ta nie może wyko­
rzystać wyznaczonych go­
dzin odstawy ziarna, na 
jej miejsce winni wejść 
chłopi z gromady, która 
czeka na termin, a ziarno 
ma już przygotowane.

Dobrze zorganizowana 
praca punktów skupu jest 
w chwili obecnej sprawą 
niezwykle ważną. Ciągłe 
dyskutowanie i rozważa­
nie poszczególnych części 
planu w trakcie ich reali­
zowania na szczeblach gro 
madzkich i gminnych win­
no być wytyczną w pracy 
poszczególnych ogniw -- 
patatu skupu.

Trakt.

Państwo opiekuje się tro 
skliwie sierotami, a szcze­
gólnie sierotami po poleg­
łych 'podczas wojny. Nie 
ma w ZSRR dzieci bez­
domnych. W Domach c 
ka sieroty te odnalazły 
swój drugi dom, druga ro­
dzinę i nie odczuwają sie­
roctwa.

Związek Radziecki dba 
zarówno o naukę, jak 1 o 
rozrywkę dzieci. Kole’ki, 
obsługiwane całkowicie 
przez młodocianych kole­
jarzy, parki kultury, ogród 
ki jordanowskie, filmy dla 
dzieci, dziecięce teatry, bo 
gata literatura przeznaczo­
na specjalnie dla najmłod­
szych czytelników, biblio­
teki, dziecięce gazety, sta­
cje młodych przyrodników 
i techników, stadiony spor 
towe, wszystko to służy 
jednocześnie i celom wy­
chowawczym i rozrywko­
wym.

Związek Radziecki zbu­
dował dzieciom jas: e, 
szczęśliwe dzieciństwo. W 
chwili gdy na świeci, to­
czy się nieugięta walka o 
utrzymanie pokojp, milio­
ny matek wszystkich kra­
jów z nadzieją i ufnością 
spoglądają na kraj, który 
przewodzi tej walce.

H. Z.

CORAZ WIĘCEJ KIN
W woj. szczecińskim 

czynnych jest 30 kin miej­
skich oraz 34 wiejskie, o 
łącznej ilości ponad 14 
tysięcy miejsc. Miejsco­
wości tego województwa 
obsługiwane są również 
przez 8 wiejskich kin ru­
chomych oraz 18 oświa­
towych
MAGAZYNY I SUSZAR­

NIE TYTONIU
W woj. lubelskim trwa 

systematyczna rozbudowa 
magazynów i suszarni ty­
toniu.' Ostatnio oddano 
do użytku nowocześnie 
wyposażony magazyn w 
Zwierzyńcu, umożliwiają­
cy sprawny odbiór i pre­
parowanie tytoniu.

OŚRODEK 
SPADOCHRONIARZY

W Nowej Hucie przy­
stąpiono do budowy ol­
brzymiej wjeży dla sko­
ków ze spadochronem. O- 
środek tutejszy będzie je­
dnym z największych i 
najnowocześniej iurządzo- 
nych w Europie.

OSIĄGNIĘCIA KOLE­
JARZY

Załoga parowozowni w 
Chojnicach — jedna z 
przodujących w Gdań­
skiej Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych — osiąga po­
ważne wyniki we współ­
zawodnictwie o oszczęd­
ność paliwa, zwiększenie 
przebiegu parowozów 
między remontami oraz 
zwiększenie ciężaru brutto 
pociągów. W bieżącym 
roku zaoszczędziła ona 
ponad tysiąc ton węgla.

WYPRODUKOWALI NA­
SIONA SZLACHETNYCH 

TRAW
PGR-y okręgu koszaliń­

skiego wyprodukowały w 
tym roku krajową odmia­
nę nasion szlachetnych 
traw, które wystarczą na 
zasiew łąk i pastwisk w 
całym okręgu,

LUKSUSOWE SCHRO­
NISKO

W Dolinie Chochołow­
skiej w Tatrach budo­
wane jest nowe, luksu­
sowo urządzone schro­
nisko z 200 łóżkami.
BIBLIOTEKARZE GMINNI 

NA KURSACH
W Szczecinie zakończo­

ny został kurs dla 43 bi­
bliotekarzy gminnych; 
związkowych i wojsko­
wych. Ogółem w woje­
wództwie tym pracuje ok. 
1000 przeszkolonych bi­
bliotekarzy gminnych.

Bogaty plon pracy 
zespołu objazdowego 
Państw. Teatru Polskiego 
w Poznaniu

Zespół Objazdowy Państw. 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
od roku 1948 dał ponad 40Ó 
przedstawień. Wystawił sztu­
ki Szekspira, Moliera, Fre­
drę, dalej szereg autorów 
współczesnych polskich i ra­
dzieckich, nie zapominając 
również o repertuarze lek­
kim.

W roku 1950 zespół dał 
171 przedstawień, które oglą­
dało ponad 76.000 widzów. 
Pierwsze półrocze roku bież, 
wyraża się cyfrą 113 przed­
stawień sponad 40 000 wi­
dzów. Podczas kiedy w roku 
1948 obsługiwano tylko 21 
miast, to obecnie odwiedza 
się ponad 120 miast i miaste­
czek obu województw.

Zespól obsługuje obecnie 
dwa województwa: poznań­
skie i zielonogórskie. Z chwi­
lą zorganizowania teatru w 
Zielonej Górze będzie mógł 
zwrócić większą uwagę na 
własny teren.

W województwie poznań­
skim działają oprócz Państw. 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
Państw. Teatry y Gnieźnie i 
Kaliszu. I one mają poza so­
bą poważne osiągnięcia w 
dziedzin.e popularyzacji sztuk 
teatralnych wśród mieszkań­
ców wsi i miasteczek. Ob­
szary działania wszystkich 
trzech teatrów są uzgodnione 
przez władze wojewódzkie.

Obecnie trudno zespołowi 
Objazdowemu Państw. Teatru 
Polskiego w Poznaniu przy­
najmniej raz jia dwa miesią­
ce dotrzeć do każdego mia­
steczka. Nie pozwala na to 
czas i zbyt szeroki teren, a 
także niezbyt zapraszające są 
warunki sceniczne w wielu 
miejscowościach. Utworzenie 
teatru w Zielonej Górze z ze­
społem objazdowym oraz lep­
sze urządzenia sceniczne w 
domach kultury 1 świetlicach 
mogą te niedociągnięcia zlik­
widować. (wje)
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I £o Waszej1 wsi 
przyjedzie kino...

w tegorocznym Festiwalu 
Filmów Radzieckich — obok 
kin miejskich — wezmą po 
raz pierwszy udział kina 
■wiejskie. Każde z tych kin 
otrzyma na okres Festiwalu 
5 nowych filmów, które będą 
wyświelane nie tylko w miej­
scu stałego pobytu kina, lecz 
również w okolicznych miej­
scowościach. I tak kino w 
Puszczykowie obejmie swym 
zasięgiem Wiry i Luboń, 
wiejskie kino w Tarnowie 
Podgórnym wyjedzie do Jan­
kowie i Lusówka, a kino w 
Nowym Mieście obsłuży 
Chociczę.

Także kina ruchome w o- 
kresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zwiększą znacznie swą dzia­
łalność. 15 ekip, które wy­
ruszyły z Poznania w te­
ren 14 października, w ciągu 
43 dni obsłużą około 700 
mieiscowości, przeważnie 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR. Szczególna uwaga po­
święcona zostanie organizo­
waniu poranków dla młodzie­
ży szkolnej (b)

Sprawa rozwoju nasze­
go kraju, stałego podnosze­
nia jego poziomu gospo­
darczego 1 politycznego 
stała się bliską dla każde­
go uczciwego Polaka. Do­
tychczasowe osiągnięcia 
w budownictwie socjalisty 
cznym stanowią zachętę 
dla chłopa, robotnika 1 in­
teligenta pracującego do 
dalszego ofiarnego wysił­
ku nad pomnożeniem zdo­
byczy narodu, budującego 
w oparciu o sojusz robot­
niczo • chłopski lepszą przy 
szłość. Masy pracujące 
przekonały się, że droga, 
po której kroczy Polska 
Ludowa, jest słuszna i dla­
tego praca staje się dla 
nich radością.

Myiśli te są tematem 11- 
«Stu Franciszka Wożniaka, 
robotnika z PGR Slellnko, 
pow. Nowy Tomyśl.

„Przed wojną tułałem 
Się od wsi do wsi w po­
szukiwaniu pracy — czy­
tamy m. In. w liście. Kie­
dy w okresie działań wo­
jennych przebywałem w o- 
bozie koncentracyjnym w 
Niemczech, wtedy marzy­
łem o tym, że kleiyś mo­
je ręce będą więcej war*e, 
aniżeli nazwisko ..dobrze 
urodzonego" .obywatela. 
Zdaję sobie doskonale sprą 
wę z nieszczęść, taki® nie­
sie wojna I prawdziwą ra­
dość odczuwam na widok 
wysiłku naszego rządu 
mobilizującego cały naród 
do wytężonej walki o po­
kój. Swoją sumienną pracą 
staram się zrealizować pla­
ny produkcyjne z nadwyż­
ką, by braciom - robotnl-

Tysigce imprez 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Dnia 14 bm. rozpoczął się 

tegoroczny Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, który trwać będzie do 
15 listopada. Wszystkie ko­
mitety organizacyjne, utwo­
rzone przy poszczególnych 
kołach TPPR w Wielkopolsce 
1 Ziemi Lubuskiej, przygoto­
wały się bardzo starannie do 
obchodu. Opracowane wszech 
stronnie programy pozwolą 
na dokładne zobrazowanie 
społeczeństwu sukcesów i 
osiągnięć ludzi radzieckich.

Niemałym Zainteresowaniem 
ludności cieszyć się będzie 
centralna wystawa książki i 
prasy radzieckiej w Żarach, 
połączona ze stałym kierma­
szem książkowym. Również 
i sportowcy żarscy wezmą 
udział w Miesiącu przez ro­
zegranie spotkań z piłkarza­
mi ’ bokserami radzieckimi.

Kalisz, Gniezno, Września, 
Leszno, Chodzież i Trzcianka 
oprócz przygotowania licz­
nych akademii, imprez, wy­
staw książek radzieckich w 
mieście, opracowały również 
program obchodu we wszyst­
kich gromadach. Środa przy­
gotowała 34 odczyty i 13 wie­
czornic w poszczególnych 
gromadach. A 6 ekip arty­
stycznych odwiedzać będzie 
z bogatym programem tań-

Ng przykładzie zespołu PGR Dobro j e w o

Następstwem sukcesów produkcyjnych 
poprawa byiu materialnego

Szeroka, wysadzana owo­
cowymi drzewami aieja 
wiedzie od przystanku ko­
lejowego w Dobrojewle, 
pow. Szamotuły do Zespo. 
łu PGR. Kiedy miniesz 
dwa potężne filary bramy 
wejściowej, oczom łwolm 
przedstawi się widok roz­
ległego dziedzińca, k'óre- 
go ramy stanowią długie, 
murowane stajnie chlew 
nie 1 obory. Widoczny na 
każdym kroku porządek 
dowodzi wielkiej dbałości

List Franciszka Woźniaka

Miłość do kraju 
i zaufanie do władzy ludowej 
zagrzewają mnie do pracy

kom budującym nowe fa­
bryki, kopalnie i Luty, do­
starczyć'produktów żywno­
ściowych. W drodze do je­
dnego celu wzmacniamy 
wspólnie potęgę naszego 
państwa, stojącego na stra­
ży naszej niepodległości.

Krzepiące słowa Stalina 
— czytamy w dalszym cią­
gu listu — nakłoniły ro­
botników rolnych 1 chło­
pów do walki o dalsze o 
slągnlęcia w pracy, które 
w mieście są widoczne w 
przekraczaniu norm przez 
poszczególne zakłady, a 
na wsi — w terminowej 
odstawie zboża, ziemnia­
ków, w zwiększonej kon­
traktacji 1 całkowitej spła­
cie podatku gruntowego 
Dc uczciwej pracy zagrze­
wa mnie miłość dla kraju 
1 zaufanie do władzy ludo­
wej. Wiem, że rząd nasz 
troszczy się o interesy 
chłopa 1 robotnika — w 
przeciwieństwie do rzą­
dów sanacyjnych z czasów 
przedwojennych. Rozu­
miem — kończy swój Ust 
Franclsezk Woźniak — że 
produkcja rolna nie nadą­
ża za rozwojem przemysłu 
i dlatego Istnieją w mie­
ście chwilowe trudności 
żywnościowe. Ale nie znie 
chęcam się. Przeciwnie, 
trudności te stały się dla 
mnie tym silniejszym bodź­
cem do pracy 1 wykony­
wania moich obowiązków 
wobec społeczeństwa".

ców 1 pieśni radzieckich 
spółdzielnia produkcyjne i 
PGR-y. W pow. kaliskim od­
będzie się 319 imprez, a ru­
choma wystawa Domu Książ­
ki odwiedzi gminy i gro­
mady.

Dzięki temu więc ekipy 
z miasta dotrą nawet do naj­
odleglejszych wsi i wszyscy 
wezmą udział w obchodzie 
Miesiąca, manifestując swą 
niezłomną przyjaźń z ludźmi 
Związku Radzieckiego, (an)

Przoduj harcerze
ze Stargardu

W bieżącym roku har­
cerze na Wybrzeżu zer 
brali przeszło 6700 ton 
złomu żelaza i stali o” 
raz około 8000 ton ma­
kulatury 1 szmat. Wa 
współzawodnictwie na 
tym odcinku przoduje 
młodzież harcerska ze 
Szkoły TPD w Stargar­
dzie. Za pieniądze uzy­
skane ze sprzedaży zło­
mu i makulatury zało' 
żyła ona bibliotekę skła­
dającą się z tysiąca to 
mów.

pracujących tutaj ludzi o 
swoje gospodarstwo.

Od pierwszego napotka­
nego pracownika ze­
społu Ludwika Pawło­
wicza, brygadiera tu­
czami dowiedzieliśmy się, 
że zespół wykonał roczny 
plan odstawy żywca do 
dnia 28 maja bt. w 80%, 
plan odstawy bekonów zte 
alizował już w 300%, 
przedterminowo zakończył 
żniwa i siewy jesienne, 
zwiększył wydajność plo­
nów z ha przeciętni? o je­
den kwintal 1 wykopał 
już wszystkie ziemniaki. 
Ogólny poziom poszcze­
gólnych gospodarstw po­
przez racjonalną uprawę 
ziemi 1 rozwój hx> 1 wił 
wysoko się podniósł w 
stosunku do roki 1949 1 
50, a wraz z tym poprawi­
ły się znacznie warunki 
bytowe robotników 1 pra­
cowników zespołu Zagad­
nienie poprawy warunków 
bytowych łączy się ściśle 
z nęwym układem zbioro­
wym, Zw. Zaw. Prac. Rol­
nictwa, określającym wy­
sokość wynagrodzenia, za­
leżną od ilości 1 jakości 
wykonanej pracy. Fakt 
ten potwierdza w rozmo­
wie z nami dyrektor Ze­
społu Aleksander Subockl.

— Nowy układ zbioro­
wy — mówi dyrektor — 
daje przede wszystkim le­
psze wynagrodzenie przo­
downikom pracy. Także 
ogół pracowników posia­
da duże możliwości zwię­
kszenia swych zarobków 
zależnie od wydajności 
pracy, która nie była u-

Ze szkicownikiem po Wielkopolsce

Sulmierzyce — R ynek z ratuszem

Miłe złego początki lecz koniec żałosny
Na początku sierpnia 

br. Inspektor pracy z 
Leszna wizytując Zakła­
dy Gazowni 1 Wodocią­
gów w Śmiglu stwier­
dził wiele niedocią­
gnięć w ochronie pracy 
robotników. Poleci!

Instytucje 
wyjaśniają

Poznańskie Okręgo­
we Zakł. Młynarskie w 
Poznaniu komunikują, 
„W świetle dotychczas 
obowiązujących zarzą­
dzeń młyn POZM w O- 
bornlkach, nie jest zo­
bowiązany ze względu 
na sąsiedztwo z mle­
czarnią — organizować 
sprzedaży mleka dla 
swych pracowników".

Zobowiązany nie jest, 
niemniej jednak uwa­
żamy, że Radą Zakłado­
wa winna mleć na u- 
wadze dobro pracowni­
ków 1 w miarę swych 
możliwości spełniać 
Ich prośby.

PKS wyjaśnia, że z 
dniem 1. 9. 51 r. kie­
rownictwo PKS-u z u- 
wagl na bezpieczeń­
stwo pasażerów zarzą­
dziło ograniczenie za­
pełniania autobusów do 
45 osób. 

względniana w poprzed­
niej umowie. Nic dziwne­
go, że w takich warunkach 
nasze gospodarstwa, reali­
zując swoje plany produk­
cyjne coraz bardziej się 
rozwijają.

Widoczny jest również 
realny wzrost zarobków 
pracowniczych. Tak np. w 
ub. miesiącu robotnicy 
zespołu zarobili: — Józef 
Nowak 756 zł, Wacław 
Dusza 602 zł, a czołowy 
traktorzysta Leon Palacz — 
ponad 1100 zł. Poprzedni 
zarobek Palacza wynosił 
przeciętnie 810 zł, lecz 
od chwili zastosowania no 
wej umowy zbiorowej 
przewidującej zwiększenie 
płaę za mechaniczną ob­
róbkę ziem} — jego mie­
sięczna pensja wysoko 
wzrosła.

Najbardziej Interesujące 
okazały się jednak wypo­
wiedzi pracowników Ze­
społu. Przewodniczący Roi 
nej Rady Zespołowej An­
toni Spychała zwrócił się 
do nas ze słowami: „Pro­
szę napiszcie, że nasz ze­
spół dzięki tej umowie ter. 
minowo realizuje wszy­
stkie plany, przy czym o- 
sląga wysoką jakość pro­
dukcji 1 niskie koszty wła 
sne. Na zebraniach dysku­
towaliśmy często na ten 
temat 1 doszliśmy do wnlo- 
sku, że nowy układ zbio­
rowy pracy ma na widoku 
stałą poprawę bytu praco­
wników, którą można o- 

więc wydać robotnikom 
ubranie 1 obuwie o- 
chronne oraz uregulo­
wać sprawę prania u- 
brań — wypłacić mia­
nowicie robotnikom pe­
wną sumę za pranie 
we własnym zakresie. 
Dyrekcja polecenie 
przyjęła, na tym jed­
nak koniec.

Po dość długim cze­
kaniu jeden z robotni­
ków zaczął dopominać 
się o ochronne drew­
niaki. Zaczęło się odsy­
łanie od biuralistki do 
księgowego 1 z powro­
tem, gdyż jedno z nich 
„miało tę sprawę załat­
wić". Robotnicy zapro- 
ponowall delegatowi 
Zw. Zaw., by zwołał ze­
branie w celu omówie­
nia sprawy. Zebrania 
jednak nie zwołano. 
Robotnik, o którym 
mowa powyżej udał się 
do inspektora pracy w 
Lesznie, który zapytał 
listownie dyrekcję Zakł. 
w Śmiglu, jak wykona­
no jego polecenie.

Odpowiedź brzmlała: 
„Robotnicy otrzymał! 
już ubrania oraz zwrot 
za pranie, ubrań w wy­
sokości 10 zł miesięcz­
nie za okres od 1 sty­
cznia br.".

Najprawdopodobniej 
jest to jakaś gruba po­
myłka, gdyż do dnia 10 

slągnąć przez systematycz­
ne zwiększenie wydajno­
ści pracy, przez rozwija­
nie współzawodnictwa 1 
racjonalizatorstwa, stoso­
wanie oszczędnej gospo­
darki oraz przez wprowa­
dzenie socjalistycznej dy­
scypliny pracy. Tak więc 
my — robotnicy mamy 
teraz zarobki wyższe o 
10% w stosunku do roku 
ubiegłego".

Z zadowoleniem przyję­
li robotnicy rolni zespołu 
Dobrojewo wiadomość, że 
według nowego układu o- 
trzymują za pracę w pier­
wszych dwóch godzinach 
nadliczbowych 50% dodat­
ku pieniężnego, a w trze­
ciej 1 następnych godzi­
nach — 100%. Do no­
wych, lepszych norm pra­
cy nieufnie ustosunkowały 
się początkowo kobiety. 
Ale 1 one poczynają już 
rozumieć, że wydanie no­
wego układu ma na celu 
poprawę warunków życlo- 
wych pracowników PGR. 
Przekonują się bowiem na­
ocznie, że dyrekcja Zespo­
łu przekazuje stosownie 
do umowy zwiększone fun 
dusze na akcję socjalną, 
(przedszkola, biblioteki, 
budowę lub remont do­
mów).

Opinię robotników Ze­
społu określił najtrafniej 
przodownik hodowli Fran­
ciszek Wald. —„Nowy u- 
kład — powiedział ure­
gulował właściwie nasze 
zarobki 1 dlatego mamy 
teraz więcej zapału do 
pracy. Otrzymujemy bo­
wiem oprócz wyższych 
pensji — 10% dodatku za 
hodowlę. Nowy układ zblo 
rowy przyczynia się do 
rozwoju współzawodni­
ctwa, któremu Zespół Do­
brojewo zawdzięcza wiele 
osiągnięć produkcyjnych. 
Zdobyliśmy bowiem w bie 
żącym roku sztandar, a 23 
robotników otrzymało za 
najlepsze wyniki we współ 
zawodnlctwle nagrody pie­
niężne". (alf) 

października robotnicy 
tak ubrań jak 1 pienię­
dzy nie otrzymał).

(2303) B. S.
Prawdopodobnie o- 

prócz „prania uurań" 
przydałoby się niektó­
rym osobom w Gazow­
ni w Śmiglu „Inspekto- 
rowe tnzenanie".— o —
Interwencje 
skuteczne

Na skutek notatki 
naszej z dnia 2, 3. br. 
usunięto resztki wypa­
lonych murów, znajdu­
jących się w Śremie 
przy warsztacie maszyn 
rolniczych.

♦ * *
W związku z notatką 

„pilne" z dnia 22 8. 
br. naprawiono już da­
chy wagonów osobo­
wych średzkiej kolejki 
wąskotorowej. (695)

» ♦
W najbliższych dniach 

biura GS w Kórniku, 
otrzymają nowy szyld.

* . * A
Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych ko­
munikuje, że po notat­
ce naszej pt. „O dwor­
cu PKP w Środzie 
słów kilka*’ — wszel­
kie niedociągnięcia zo­
stały usunięte.

CAF — fot. Nowosielski 
Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie, jedne z naj­
większych w Polsce, nastawione są obecnie, wy­
łącznie na garbowanie miękkich skór świńskich. 
Na zdjęciu: Przodująca pracownica wykańczalni 

Kazimiera Purczyńską

Zdobycze Planu 6-letnśego

Wielkopolska otrzyma

gigantyczny elewator
Wkrótce W i ©ikon c • ~ka 

posiadać będzie jeden z 
najnowocześniej urządzo­
nych elewatorów zbożo­
wych. Budowę obiektu roz 
poczęto w paździemi cu 
1950 r. a już w marcu br. 
ukończono wszelkie prace 
ziemne. Trzeba tu było 
przeprowadzić tzw. petry­
fikację — wzmocnić grunt 
przy pomocy środków che­
micznych, aby odizolować 
fundamenty od wody pod­
skórnej. Przy robotach 
tych pracowały 3 zespoły 
ziemne. Specjalnie wyróż-

Hodowla 
nutrii

PGR Stolyn w pow. Złotów 
uzyskał pomyślne wyniki w 
hodowli tak cennych zwie­
rząt futerkowych, jakimi są 
nutrie. Stan tych cennych 
zwierząt powiększył się w 
roku bieżącym o prawie 2t)0 
proc, w stosunku do roku ub. 

Odpowiadamy 
Czytelnikom*
Kosiński, Środa. — Spis 

przemianowanych ulic miasta 
Poznania znajduje się w Pre­
zydium MRN Wydziai Po­
działu Terytorialnego.

Chcąc zapoznać się do­
kładnie z nowymi nazwami 
ulic, radzimy Panu udać się 
do w. w. wydziału.

Na najbliższy okres Prezy­
dium MRN nie przewdiuje 
żadnych ziamn ulic. 2264

E. Strojny, Pniewy PZGS 
w Strzelcach Krajeńskich zo­
bowiązał się dołożyć starań, 
by zaopatrzenie powiatu ule­
gło bezwzględnej poprawie. 
Braki, o których Pan pisał, 
zostały w miarę możliwości 
usunięte. 415

Franciszek Lemański, Jerka 
p. Kościan. — Jak nam wy­
jaśnia redakcja b. „Kuriera 
Wielkopolskiego", w lipcu 
br. nie otrzymano listu od 
Pana.

W sprawie opłaconej już 
raz przez Pana prenumeraty 
„Kuriera" — interweniujemy.

2254

K. 1 K., Zbąszyń, Aby nie 
dopuścić w przyszłości do 
niewłaściwego zachowania 
się młodzieży w kinie, Prezy­
dium MRN w Zbąszyniu 
zwróciło się do kierownictwa 
szkół, by na każdym seansie 
był obecny jeden z nauczy­
cieli. 2226

Henryk Staszewski, Skal­
mierzyce — Premie należne 
pracownikom GS Skalmierzy­
ce i Odolanów zostały już 
wypłacone.

Zwłowa nastąpiła na sku­
tek zmiany planu premiowa­
nia i wszystkie wnioski mu- 
siały być sporządzane na 
nowo. 2136

„Pracownica PPZB‘‘, (2300) 
interweniujemy, o wyniku 
zawiadomimy. ।

niła się brygada Stanisła* 
wa Beima, która osiągała 
180 proc, normy.

Budowę zakładu prowaj 
dzi Poznańskie Przemysło­
we Zjednoczenie Budowla 
ne — Zarząd Budowlany 
nr 1. Natychmiast po u- 
kończeniu wykopów zało­
ga przystąpiła do desko" 
wania ław fundamento­
wych, prac zbrojeniowych 
i zabetonowania. Jednocz® 
śnie przygotowano zbroje­
nie i deskowanie dlc na­
stępnych kondygnacji. O- 
becnie betonuje się strop 
części pokładowej. Elewa­
tor posiadać będzie 40 ko^ 
mór stałych i 8 manipula­
cyjnych.

Przy robotach zastoso­
wane będzie po raz brw- 
szy w Polsce tzw. desko­
wanie ślizgowe. Głównym 
celem tego deskowania 
jest wykonanie prac beto­
nowych w ruchu ciągłym 
i szybkim. Praca ta wy­
maga wiele umiejętności i 
doświadczenia robotników. 
Z tych względów zatrud­
niono przy tych robotach 
bry gadę ci es i elsk ą wi elo- 
krotnego przodownika pra 
cy Franciszka Kaczmarka. 
Wykonuje ona przeciętnie 
250 proc, normy.

Część komorowa w sta­
nie surowym, ukończona 
będzie jeszcze w tym ro­
ku. Gwarancją tego są 
wysoko przekraczane nor­
my. Przy robotach ciesiel­
skich 6-osobowa brygada 
Stanisława Tomaszewskie­
go osiąga średnio ponad 
200 proc, normy, 5-osobo- 
wa brygada Zbrojarzy Ja­
na Matogi przy specjal­
nym zbrojeniu ław funda­
mentowych osiągała 142% 
nęrmy, a zespół betoniarzy 
Stanisława Beima — osią­
ga 192 proc. Kierownic* 

, two budowy w osobach 
Mariana Dopierały i Mie­
czysława Macupi dba o 
swoich pracowników. Przy 
czyściutkim hotelu robot­
niczym jest świetlica, sala 
•jadalna i kuchnia.

Robotnicy Poznańskiego 
Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego stanowią 
wartościowy i zdyscyplino 
wany element. W chwilach 
wolnych od pracy grywa­
ją oni w siatkówkę e ze­
społami LZS, uczą się śpię 
wu itd.

Przewodzi tutaj Frań’?* 
szek Kaczmarek, który 
stworzył chór rewelersów 
w składzie: B. Świtała, F. 
Michalak, Zdz. Jeżewski 1 
FI. Budzisz.

Urządzono ostatnio kon-' 
cert na rzecz budowy Sto­
licy. Budowa olbrzymiego 
elewatora — to jeszcze je­
dno ogniwo w szeregu w 
sięgnięć planu 6-letniego,
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SPORT. SPORT • SPORT
14 bm. — w dniu roz­

poczęcia Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej, odby­
ły się xv caJym kraju 
Marsze „Szlakami Zwy­
cięstw". Młodzież i do 
rośli miast [ wsi masze­
rowali trasami zwycię 
skiego pochodu Wojska 
Polskiego, które u boku 
potężnej A;rmH Radziec­
kiej wyzwoliło naszą 
Ojczyznę z jarzma bille 
rawskiego faszyzmu.

Udziafem swym w Mar 
szach sfetki tysięcy ucze­
stników zadokumento­
wało nierozerwalną łącz 
Rość z Ludowym Woj­
skiem Polskim, oraz przy 
jaźń z bratnimi naroda­
mi Związku Radzieckie­
go.
Normy na Odznakę Spra 

wną do Pr^cy i Obrony u-

zyskała olbrzymia wię-, 
kizość uczestników.

W woj. poznańskim, rai 
Rio. że zabrakło na star­
cie młodzieży szkolnej 
która weźmie udział w 
Marszach w teiminie •póź­
niejszym, startowało 'ikoło 
49 tys. osób. W sjrmym 
zaś Poznaniu pod sf/jkarn! 
Cytadeli w niedzielne po­
południe zgromadziło się 
10 tys. osób, które wzięły 
udział w Marsza-ebi

Do uczestników przema­
wiał przedstawiciel Woj­
ska Polskiego, oraz se­
kretarz Komitety Obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzie­
ckiej — Basiński. Po 
wciągnięciu flagi ’ na 
maszt i złożeniu wieńców 
u stóp Pompka Wdzięcz­
ności. ruszyły pierwsze 
grupy startujących. Wszy­
stkie trasy/- były bogato

„Szlakami Zwycięstw" maszerowali sportowcy. 
Nie zabrakło również i k^iet na starcie „Mar­
szów Jesiennych". Na zięciu: Fragment zawo­

dów u stóp poznańskiej Cytadeli

WYNIKI^KOMENTARZE _
gola na stadionie Wojska. 
Polskiego.

Jesienna orka.., 
! Ligi

Bez CWKS i Górnika Ra 
dlin stanęły w niedzielę 
pierwszoligowe zesnołv 
piłkarskie do zawodów o

tów ze Szy, endrowskim, je­
dnak gorsze czasy w przed 
biegach. Ramszews .i z 
Gwardii uplasował się na 
3 miejscu, a Glapiak z li­
nii na 4. Nowy żużlowy 
mistrz Polski jest uczniem 
gimnazjalnym z Lublina.

...a Stercel

wyżej 350 ccm; Woźniak 
(Włókniarz). Motocykle z 
wózkami: Grębowski.

Zespołowo na pierwszym 
miejscu uplasowała się 
Stal 51 pkt. przed Unią 22 
pkt., Gwardią 16 pkt., 
Włókniarzem 13 i LPŻ 5 
kt.

Uczestnicy po imprezie

. „.n ---- -- - -------------£3------------

1 Liga
.....  ■'

Kolejarz Pozn. — Budowlani Chorzów 1:1
Unia Chorz. — Gwardia Kr. 1:2
Ogniwo Byt. — Kolejarz W^wa 0:0
Włókniarz Ł. — Gwardia Szcz. 2:1
Włókniarz Kr. — Ogniwo Kr. 1:1:

Tabela,
1. Gwardia Kr. 20 29 41:13
2. CWKS 18 25 32:24
3. Budowlani Ch. 19 23 31:19
4. Górnik Radl. 19 23 32:24
5. Ogniwo Kr. 20 23 31:29
6. Unia Chorz. 20 22 43:31
7. Kolejarz W-wa 20 21 31:25
8. Kolejarz P. 20, 21 31:33
9. Włókniarz Ł. 7/j 16 20:29

10. Włókniarz Kr. 2:0 15 28:36
11. Ogniwo Byt. 20 13 15:26
12. Gwardia Szcz. 20 5 14:60

O wejście do 1 ligi
Budowlani Gd. — Cjr ardia Warsz, 4:2
Górnik Wałb. — OWKS Kr. 0:1

Hłka nożna
CWKS — ATS. 2:2
Węgry A — CSR A 2:1
Węgry B — CSR B 4:0
Kolejarz Tor. — OWKS Lubi. 1:2
Kolejarz Byflg. — Kolejarz Gd. 5:2
Włocławek — Chorzów 4:4

Liga koszykowa
Kolejarz .Pozn. — Włókniarz Ł. 29:42
CWKS 4- Gwardia Kr. 45:69

i Ogniwo TCr. —• Kolejarz W-wa 53:45
Spójnia Ł. — AZS Warszawa 40:32
KolejaKz Ostr. — Spójnia Gd, 39:48

Puchar WKKF
Stal Ib — Budowlani 2:3

Boks
. Gwardia (Poznań) — Gwardia (Gdańsk) 13:$ 

Kolejarz (Świdnica) — Kolejarz (Warszawa) 10:10
Stal (Grudziądz) — Kolejarz (Gdańsk) 10:10

udekorowane < flagami, 
szturmówk^mi 1 transparen 
tami.

Wśród uczestników było 
wielu reprezentantów 1 mi­
strzów Polski. I tak na dy­
stansie 10 km startowali 
m In. przodownik pracy 
z Zakł. im. J. Stalina — 
Maksymilian Walewski — 
mistrz Polski w łucznl- 
ctwie, Jeżewski — mistrz 
Polski w kajakach, Jaku­
bowicz — wicemistrz Pol­
ski w zapasach 1 wielu 
innych.

O dobrym przygotowa­
niu zawodników do tego 
rocznych Marszów najle­
piej świadczą uzyskane 
wyniki. Na 2816 zawodni­
ków 1 zawodniczek star­
tujących w punkcie cen 
tialnym w Poznaniu, 98% 
uzyskało minima na SPOa 
W marszu na 10 km naj­
lepszy czas uzyskała dni 
żyna Kola Sportowego 
przy Zakładach Im. J. Sta­
lina, która dystans ten 
przeszła w czasie 57 min.

W Zielonej Górze» na 
starcie Marszów stanęło 
630 osób, w wlękfezości 
młodzież szkolna. W pozo, 
stałych 6 powlatadh woj. 
zielonogórskiego . udział 
wzięło 1602 osoby. Liczba 
t» na pewno zwiększy się, 
gdyż pewna Ilość organi­
zacji startować będzie w 
terminie późniejszym.

(tom)

Na stadionie
Wojska Polskiego

,,W Imieniu sportowców 
Ludowego Wojska Pol­
skiego pozdrawiam serde­
cznie w Dniu Wojska Pol­
skiego sportowców brat­
niej Armii Czechosłowac­
kiej",

Oto słowa powitania wy 
powiedziane w niedzielę 
w Warszawie przed tow?v 
rżysk im spotkaniem pił­
karskim między wojsko*

wyml drużynami ATK 
(CSR) a CWKS (Polska).

Szczerze i serdecznie po 
Witał Szef Domu WP, płk 
Hubert drużynę pobratym­
ców Wobec 25 tys. widzów. 
Na zawody przybył) wice-' 
ministrowie Obrony Naro­
dowej, Szef Sztabu Gene­
ralnego, gen. broni Kor- 
czyc 1 Szef Głównego Za­
rządu Politycznego WP 
gen. brygady Naszkowskl.

Zawody same były bar­
dzo Interesujące. Polacy 
umiejętnościom technicz­
nym i taktycznym swych 
,,przeciwników" przeciw­
stawili bojowość, ambicję 
i szybkość. Szczególnie w 
pierwszej połowie meczu 
zespół polski wyraźnie 
•przeważał. W 12 minucie

mistrzostwo.
Na czoło tych zawodów 

wysunęło się „starcie’1 ml 
strza Polski Unii z Chorzo­
wa z krakowską Gwardią. 
40 tys. widzów na bytom­
skim stadionie I pewno 
setki tysięcy poza nim z 
niebywałym zainteresowa­
niem czekały na końcowy 
wynik tego meczu. Zwy­
ciężyła .Gwardia (2:1). 
Szczęśliwymi strzelcami 
byli Patkoło 1 niezawodny 
Kohut. Bramkę dla Unii 
zdobył Tim.

Niemniej ciekawym wy­
nikiem zakończyły si? za­
wody • derby. W Krako­
wie Włókniarz spotkał się 
z „współlokatorem" Ogni­
wem. Remisu tego meczu 
mało kto oczekiwał. Zda­
wało się, że Ogniwo wyj­
dzie z tego boju zwycię­
sko.

Natomiast w Łodzi wszy 
slko odbyło się w/g planu. 
Gwardia ze Szczecina jesz­
cze raz udowodniła swą 
słabość 1 uległa Włóknia­
rzowi 1:2. .

W Poznaniu wreszcie by 
liśmy świadkami spotka­
nia chorzowskich Budo­
wlanych z naszym Koleja­
rzem. Nie stać nas na za­
chwyty po tych zawodach. 
Nieźle spisały się forma­
cje obronne obu drużyn, 
lecz za to napastnicy za­
wiedli zupełnie. Poznański 
zespół przeważa? wyraź­
nie, cóż z tego, kiedy nie­
mrawe strzały napastni­
ków wyłapywał pewnie Ja­
nik. I ten wynik kłócił 
się z oczekiwaniami: ogól­
nie Uczono się z wygraną

mistrzem okręgu 
poznańskiego

Niższe rangą z. wody, o 
indywidualne żużlowe mi­
strzostwo PZM okręgu po­
znańskiego, odbyły się w 
Gorzowie. 13 kierowców,! 
'wyłonionych na podstawie' 
uzyskanych punktów w I 
rozgrywkach dwóch

wyrazili swe zadowolenie 
z raidu domagając się 
więcej podobnych zawo­
dów, które stają się dobrą 
sizkołą dla kierowców.

Poznańscy 
gwardziści lepsi

Pięściarze poznańskiej 
grup ' Gwardii odnieśli piękr ’ i

Uczestnicy ra^du patrole wego mijają leśniczówkę 
na Dziewiczej Górze

Po trudnej jeidzie te­
renowej motocykliści 
egzaminują swe nerwy 
na strzelnicy małokali­

browej
gry napastnik CWKS Brel- 
ter przebojem z połowy 
boiska ,,ładuje" pewnie 
piłkę w bramce ATK, Krót 
kl był żywot tego sukce­
su, gdyż w 3 minuty póź­
niej Bragagnola (ATK) 
przytomnie wykorzystuje 
źle obliczony wybieg Ste- 
fanlszyna i strzela nleu- 
chronnle do pustej bramki 
Polaków. I znowu mijają 
zaledwie minuty, gdy ten 
sam gracz ATK strzela dru 
giego gola. Sąsiadek był 
strzelcem wyrównującego

Kolejarza.

Szwendrou ski 
żużlowym mistrzem 
Polski

Indywidualne mistr-3» 
stwa Polski na żużlu we 
Wrocławiu rozczarowały 
wielkopolskich zwolenni­
ków sportu motorowego. 
Faworyt na tytuł mistrza 
Olejniczak musiał się za­
dowolić 9 lokatą. Taki spa 
dek spowodowała kapryś­
na maszyna. 70 tys. wi* 
dzów oklaskiwało Szwen- 
drowskiego (Ogniwo), któ­
ry w doskonałej formie 
wygrał 4 biegi a w 5 był 
drugim. Spyra z Górnika 
uzyskał tytuł wicemistrza 
mając równą ilość punk-

ligi okręgowej, zakwałifi* 
kowało się do mistrzost ’. 
Prym w biegach wiedli za 
wodnicy gorzowscy z Ster­
olem na czele, który uzy­
skał 15 punktów przed 

i swymi kolegami klubowy- 
j mi Wiśniewskim (12 p.) i 
iKajzerem (10 p.). Organi- 
Izacja zawodów była wzo­
rowa tak, że 7 tys. wi­
dzów z zadowoleniem 
wspomina ciekawe boje na 
bieżni.

Na leśnych drogach

zasłużony sukces, zwycię­
żając swoją rutynowaną 
imienniczkę z Gdańska 
13:7, Ostatnie spotkania 
i racjonalna zaprawa stale 
podnoszą formę bokserów 
poznańskich. Z miejsco­
wych najlepiej wypadli 
Zandecki, Lech i Mocek.

Dobry poziom ciekawych 
walk popsuły „popisy"gru* 
py wyrostków, która, nie 
zadowolona z orzeczenia 
sędziego, zachowała się po 
łobuzersku, rzucając na 
ring różne przedmioty, m. 
in. butelka.

Motorzyści poznańscy 
łącząc się z Lig? Przyja­
ciół Żołnierza, urządzili 
pod przewodnictwem PZM 
,raid patrolowy. Po leśnych 
drogach w okolicach Dę- 
bogóry oraz na stokach 
Dziewiczej Góry, w pias­
kach i na wertepach, wy­
kazali zawodnicy swą 
sprawność fizyczną oraz 
zdolności techniczne v 
przygotowaniu maszyn. — 
Trudna jazda terenowa irie 
przeszkodziła kierowcom 
w uzyskaniu dobrych wy­
ników w strzelaniu. Zwy­
cięstwo w poszczególnych 
kategoriach uzyskali: kl. 
125 ccm: Niedośpiał (Stal), 
kl. 250 ccm: Mikołajczak 
(Stal), kl. do 350 ccm: 
Wojtczak (Unia), kl. po-

Należy przypuszczać, że 
był to ostatni wypadek 
niewłaściwego zachowania 
się na zawodach sporto­
wych. • 
Liga kosza

Start poznańskich Kole­
jarzy w ligowych rozgryw 
kach nie wypad? pomyśl­
nie. Przegrali oni gładko 
do Włókniarza Łódź 29:42. 
Widać sympatyczni Kole­
jarze nie bardzo przygo- 
tiwali się do ligowych bo­
jów.

Również niepowodze­
niem zakończył się wy­
stęp Kolejarza ostrowskie­
go, który uległ zeszłorocz­
nemu mistrzowi Polski 
gdańskiej Spóinl 39:48.

(t)

Pracownicy poszukiwani
Biegłego księgowego, referenta pracy i płacy, 
stałych pracowników fizycznych, przyjmie na­
tychmiast „Spedytor” Poznań, Dąbrowskiego 
89.K1911 
20 kobiet do przebierania jabłek zaangażuje 
Centrala Ogrodnicza, Poznań, Szkolna nr 13.

K1922
Głównego księgowego zatrudnią natychmiast 
Państwowe Zakłady Przemysłowe w Poznaniu. 
Adres wskaże „Głos Wlkp. nr K 1927. Reflek­
tuje się tylko na siły wykwalifikowane z prak­
tyką_______________________________K1927
30 robotników niewykwalifikowanych na do­
brych warunkach przyjmą natychmiast Poznań­
skie Zakłady Elektrotechniczne. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Personalne PZE — Poznań- 
Starołęka, al. Forteczna 12/14._______ K1925
Rutynowanego planistę poszukujemy zaraz. 
Warunki wg umowy zbiorowej omówione zo­
staną na miejscu. Oferty Głos Wlkp. dla K1935.

Komunikaty
Kierownictwo Wytwórni 'Protez w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 15/17 zawiadamia, że do dnia 
31 października 1951 r. odbywa się nabór 
kandydatów do zorganizowanej przy Wytwór­
ni Protez z ramienia 'Zakładu Ortopedycznego 
przy Min. Pr. i Op. Sp. — Szkoły Mistrzów 
Ortopedycznych. Do Szkoły są przyjmowani 
absolwenci z zasadniczych ■ szkół zawodowych 
w dziedzinie metalowej, tokarze, ślusarze, ślu­
sarze maszynowi wezgiędnie młodzi robotnicy 
kwalifikowani, ze stażem w zakładach przemy­
słowych. O przyjęciu kandydatów decyduje 
komisja kwalifikująca. czasie szkolenia 
trwającego 2 lat?Ł uczniowie otrzymują całko­
wite utrzymanie 1 bezpłatny Internat na tere­
nie Wytwórni P?rotez oraz stypendium w wy­
sokości zł 120/—. Szkolenie daje możliwość 
uzyskania stopn/a mistrza ortopedycznego 1 sta­
łego zatrudnienia w Wytwórniach Protez na 
terenie kraju, Wnioski z załącznikami: metry­
ka urodzenia., życiorys, świadectwo 1 opinie 
należy składać w kancelarii Szkoły Ortopedycz­
nej pray Wyitwórni Protez. KL928

Młynek 
nadający się 

do kruszenia lodu 
kupimy. 1i

CENTRALA RYBNA U
Poznań, Szyperska 20, jj 

pokój 7. 14381g li

Wolne posady

Gospodyni na lefn czówkę po­
trzebna. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 14332g.

Nauka  r— 
Trzymiesięczne nowoczesrfe ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź, skrytka 143 
 JK1856 

Tańców nowoczesnych,, ludo­
wych wyucza Szczurkć/wna — 
szczurek Poznań, al .Marcin 
kowskiego 2a. J4306? 

Korepetycji polskiego* angiel­
skiego. niemieckiego ■'(dla dzie’. 
wcząt) udz elam W|/nik pew­
ny. Poznań. Sporny 6, miedzy 
17—19. 7___ 10914p

_____ Sprze d^aże
Parcelel WilleV kamienice! — 
poleca, poszukuje „Union",, 
Poznań Nowowiejskiego 9. 
___________ 13449g 
Pianino sprz/dam. Poznań, Ry­
nek Lazarst^ 4, m. 7, dzwo­
nić 2 razy^14016g 

Radio sur/er, zm enny, bowo- 
czesne. sprzedam. Poznań. Sa­
perska 9/j in. L
SportkeA radio „Aga". 5-lam 
pcwe, mielmy, sprzedam. Po­
znań, 'Jackowskiego 30/12 

___________ 12298?

Piar/M dobrym stanie, .Traut- 
we:h“, orzech, sprzedam. Pu. 

pyłowo, Wysoka 137.
14297g . - y .——------ --------------

JiiBcerówkl nowe (rodzaj czt 
ffsich) sprzedam Poznań Ro- 

i JęfoWa 37. w podwórzu.
•f 143101

.... ........... »-----------
Silnik pierścieniowy o mocy 11 KW 229—380 V 

o obr. 950 ewentl. 1500 obr. całkowicie her­
metycznie zamknięty;

rozrusznik na cale obciążenie do pow. silnika, 
automat nadmiarowy do pow. silnika, 
silnik elektr. pierścieniowy o mocy 9 KW obr.

2800 ewtl. 1500 na prąd 220—380 V, hermet. 
zamknięty,

rozrusznik na całkowite obciążenie do pow. 
silnika,

automat nadmiarowy do pow. silnika 
zakupimy natychmiast. 
WYTWÓRNIA PROTEZ

Poznań, ul. Przemysłowa 15/17
Tel. 25-75 K1929

OGŁOSZENIA OKUBHE
Radio „Philips", czafkowe z 
adapterem, rower damski — 
sprzedam. Poznań, Kościuszki 
nr 25. m. 10 (dawn. Jagiełły). 
_____________________ 13827g

Okazyjnie sprzedam: skrzypce 
lutetalem, ritarę, skrzypce dla 
ucznia, spodnie nowe, używa­
ne bryczesy długie, marynarkę, 
pantofle, ..komisery" 41. ro­
wer. Poznań. Rybaki 6. m. 4. 
_____________ 14290g
Jadalnię, łóżka żelazne, piec 
przenośny, sprzedam. Poznań.
Kanałowa 7/9.109S5p
Kołdrę puchową, nową, sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
nr 42, m. J. od 15, 14304g
Radio dobrej klaty — tanio 
sprzedam. Roszak, Poznań. Pa 
derewskiego 1, m, 6. 14307g
Sportkę sprzedam. — Poznań. 
Krasińskiego 7. m. 1. 
______________________14311g
Tapczan, materace wrosienne, 
nowe, sprzedam. .Muszyński, 
Pozftad. Szymańskiego 8. ta- 
picernia. 14312g

Adapter „Telefunkefl'' stafko 
wy. sprzedam. Poznań. Słowac­
kiego 24. m. 4. od, 16—20. 
_____________________ 14314?

Wizki dziecięce spacerowe o- 
Iraz głębokie, łóżeczka dziecię, 
ce, wyroby szczotkarskie, ko- 
r.zykarsk e polecają Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wrocław 
tka 25. tel. $3-44. 14324g

8-tygodniowe. ostrowłose 
riery sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 24, m 1. 14418?

Kuczna

Futro karakułowe ,duże. sea- 
lowe prawdziwe, duży kombi­
nezon barani, sprzedam. Pa­
włowska Poznań. Niska 3, te. 
lef on 17-86.14315g

Radio „Saba", 5-lampowe, 2 
zakresowe, sprzedam. Poznań. 
Umińskiego 26, m. 12.

14316g

Maszynkę elektryczną do pod 
noszenia Oczek sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp^ dla_14317g 

Tapczany, leżanki stale na 
składzie. Pfeil, Poznań Ma­
łeckiego 33, tapicernia. 
________________ ____ 13974? 

Ramy do firan. gładkie i roz. 
suwane sprzedam. — Poznań, 
Wielka 9 wejście z Szewskiej 
_ _________________  14345g 
Motocykl „Triumph" 200 cm’, 
bardzo dobry, sprzedam. Po- 
znań. Mazowiecka 18 14343g 
Posiadam samochód Opel Olim­
pia z licznikiem Oczekuję pro­
pozycji. ewtl. sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14335g. 
Parcelę około 8000 mż okolicy 
Winogradów sprzedam Oferty 
Głos Wlkp. dla 14339?._____  
Sprzedam silnik 1,5 KW, prąd 
stały. Poznań, tel. 93-55 
_____________________ 14096? 
NSU 350 cm’, po generalnym 
remoncie, sprzedam. Poznań 
Wspólna 29, m, 7.____ 10916p
Kuchnie na sprzedaż. Poznań, 
nl. Kozia 21. stolarnia

14146g

te Malarz, kawaler, poszukuje 
pokoju umeblowanego — lub 
wspólnego. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14341g.

Tłocznię mimośrodową. wzglę- 
nie frezarkę uniwersalną lub 
tokarnię w dobrym stanie ku 
pię. — W.ęcek, Ostrzeszów, 
Świerczewskiego 3. 14326g
Blachę taśmową od 0,15—0,25 
białą lub inną każdą ilość ku­
pię. Oferty z próbką na adres: 
Więcek, Ostrzeszów, ul. Świer 
czewskiego 3, tel. 122.
______________________14327g

Samochód osobowy, małolltra 
żowy kupię. —■ Oferty Głos
Wielkopolski dla 14365?
Motor motocyklowy lOo cm’, 
oponę 300 X 19, kupię. — 
Stanisław Stachowiak Pawło­
wice, poczta Rokietn:ca. pow. 
Poznań,14356g

Kupię kompresor z silnikiem 
220 W. — Oferty: Sołacz 
Kurpiowska 6/1 11072p

Motor elektryczny. 3 fazowy, 
krótkozwarty. 3 lub 4 KW, 
28000 obrotów, kupię. Poznań. 
Małe Garbary 7a, tel. 27-64.

14338?

Zamiana
Dwa pokoje kuchnią, łazienką, 
dzielnica willowa Wrocławiu, 
zamienię na mieszkanie w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Poznań, 
Poplińskich 5a, m. 14. Wilda. 
____________________14150 g

Pokój z kuchnią, z przynależ 
ilościami, w ładne] dzielnicy 
Górczyna. zamienię na podo­
bne. najchętniej śródmieSciu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14331g.

Wolne lokale

Pokój umeblowany od 1, 11. 
wolny (Sołacz). Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14117?.

Szuka lokalu
Student poszukuje pokoju — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14366g.

Solidny student poszukuje po 
koju. — Oferty Głos Wrniko- 
tfńlski Ala 14346g.

Z»ubv

Pana w manszestrowel mary­
narce. który zabrał w dniu 
4. 10. 1951 z ul. Składowej 
białego psa — szpica, prosi 
się o zwrot za wynagrodze­
niem pod adresem: Poznań, 
Składowa 11. restauracja.

14313?

Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe i kartę meldunkowa na 
zwisko Stanisław Parużyński, 
Pogorzela. Błonie 144 
_____________________10835p
Zgubiono legitymację WSE nr 
256 na nazwisko Rajmund 
Starszak. 14328g

Późne

Szyje elegancko, szybko, tak­
że przeróbki — najnowsze fa­
sony. Poznań 23 Lutego 7, 
m i. 11073P

Zk I
Kain ifci

zasnął w Bogu niespodziewanie w Warsza­
wie w sobotę, dnia 13 października 1951 r., 
opatrzony Sakramentami ów., przeżywszy 
lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w środę 17 bm., o go­

dzinie 18 w Poznaniu z kaplicy cmentarza na 
Junikowie, o czym zawiadamiają

stroskani ,

łona I rodzina |
Poznań, Piekary 9 m. 8, Warszawa g

Za okazane dowody szczerego współczucia | 
przy oddaniu ostatniej przysługi mojej naj­
ukochańszej żonie 1 najdroższej siostrze, śp.

z Hauptów

Marii. Anieli Kuligowskiei
za złożone liczne wieńce i kwiaty składamy 
Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Pracownikom Zakładów Energetycznych Okrę-

| gu Zachodniego: Centrali, Zakł. Sieci El.,

I
 Zakł. Zbytu Energii, Centr. Bazy Remontowej, 

Warsztatu Samochodowego. Członkom Koła 
Sportowego „Ogniwo" przy ZEOZ oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Uczestnikom naj­
serdeczniejsze

Bóg zapłać!
14349g Mąż, brat ! rodzina y
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Nowy konkurs G?osu

Czytelnicy 
o filmach radzieckich
Redakcja „Głosu" za. 

prasza wszystkich Czy­
telników do wzięcia w
działu w nowym, 
kim konkursie z 
nymd nagrodami.

Na czym nasz 
kurs polega?

wiel- 
licz-

kon-

W dniu dzisiejsz 1 
rozpoczął się Festiwal 
Filmów Radzieckich. Na

ekrany, naszych kin 
wchodzą nowe, ciekawe 
filmy produkcji radziec­
kiej. Filmy te, w więk* 
szóści kolorowe wzbu* 
dzą zapewne duże za­
interesowanie miłośni­
ków kina. Toteż niko­
mu nie trudno będzie 
odpowiedzieć na pyta* 
nie konkursowe:

Rośnie 
lista nagród

Lista nagród w konkur­
sie — ankiecie Woj. Komi­
tetu Obrońców Pokoju pt. 
,,Tak widzę Niemcy" — 
stale wzrasta. Ostatnio na 
ręce komitetu organizacyj­
nego nadesłały nagrody, 
przewidziane dla autorów 
najlepszych wypowiedzi, 
następujące instytucje: 
ORZZ — zegarek. Zarząd
Woj. ZMP komplet

KTÓRE FILMY FESTIWALOWE PODO­
BAJĄ MI SIĘ NAJBARDZIEJ?
(wystarczy wymienić f to pytanie pod adresem
tytuły 3 filmów).

Udział w konkursie 
wżiąć może każdy Czy­
telnik „Głosu", ^ez 
względu na wiek i wy 
konywany zawód, który 
nadeśle odpowiedź na

redakcjii „Głosu". Wśród 
tych uczestników kon­
kursu, których ulubione 
filmy otrzymają naj­
większą ilość głosów, 
zostaną rozlosowane 
następujące nagród'

pamiątkowy album filmowy
3 wieczne pióra

15 kinowych kart abonamentowych do dowolne* 
go kina i na dowolne seanse w grudniu br.
5 kwartalnych prenumerat „Filmu", 

oraz liczne nagrody książkowe w formie najcie­
kawszych pozycji literatury filmowej.

Nagrody te zostały 
ufundowane przez Film
Polski Okręgowy
Zarząd Kin, Ekspozyturę 
Centrali Wynajmu Fil­
mów oraz redakcję 
„Głosu Wielkopolskie­
go"-

Niezależnie od nade­
słania odpowiedzi na py 
tanie wymienione po- 
wyżej, Czytelnicy na­
szego pisma mogą na­
desłać odpowiedź na 
drugie pytanie konkur­
sowe:

książek. Zakłady im. Stali­
na — komplet cyrkli i te­
czkę skórzaną, Woj. Kom. 
Wykonawczy Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludo­
wego — zegarek. Nadto 
Społeczny Komitet Radio- 
fonizacji Kraju ofiarował 
radioodbiornik, zaś Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wyasygnowało 
na zakup nagród 1500 zł.

Jak nam wiadomo, u- 
konstytuował się już tak­
że sąd konkursowy. W je­
go skład weszli: przewod­
niczący — prof. dr G. La­
buda. Eastępca — red. J. 
Likowski. sekretarz — red. 
Z. Kandziora. Analizą j o- 
ceną odpowiedzi zajmą się 
poszczególne sekcje: ro­
botniczo - chłopska, mło­
dzieżowa j intelektuali­
stów. Konkurs zamknięty 
zostanie z dniem 25 bm. 
Odpowiedzi kierować na­
leży do Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Po­
koju, Poznań, , al. Stalin-
gradzka 18. (ia)

CO MNIE W PIERWSZYM Z WYMIENIO-
NYCH PRZEZE MNIE FILMÓW 
RESOWAŁO NAJBARDZIEJ I 
GO?

ZAINTE-
DLACZE-

NajceUniejsze wypo* 
wiedzi Czytelników, 
którzy odpowiedzą i „a

„konkurs filmowy" „aj-

to pytanie, 
drukowane

będą wy- 
na łamach

„Głosu", a ich autorzy 
otrzymają honoraria we­
dług normalnych sta­
wek dziennikarskich.

%Odpowiedzi na pyta­
nie 1 lub na pytanie 1 
i 2 należy nadsyłać pod 
adresem redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego" 
Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 19 z dopiskiem

później do dnia
25 listopada 1951 r.

Do odpowiedzi należy 
załączyć osobną kartkę 
z podaniem imienia i 
nazwiska autora, jego 
wieku, zawodu oraz do­
kładnego adresu.

Rozwiązanie konkur­
su nastąpi publicznie w 
końcu listopada br., a 
wyniki zostaną ogłoszo­
ne na łamach naszego 
pisma.

A więc, drodzy Czy-
telnicy
Nagrody czekają!

do dzieła!

Jesteśmy dumni 
z naszego wojska 

List pracowników Opery Poznańskiej 
do żołnierzy

Drodzy Koledr.y. Towa­
rzysze Żołnierze!

Nasz zespół artystyczno- 
techniczny Państwowej 
Opery im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu prze­
syła Wam. kochani kole-

dzy - żołnierze, serdeczne 
pozdrowienia.

Często myślimy o Was, 
podziwiając Waszą pracę,
codzienny trud 
i wyniki, jakie 
w wyszkoleniu 
Jesteśmy dumni

żołnierski 
osiągacie 

bojowym, 
z naszego

w KORNIKU
W Kórniku gościł ostatnio 

zespół artystyczny „Artosu". 
Pracownicy miejscowego PGR 
którzy zaprosili artystów, 
spędzili wolny dzień od pra­
cy w miłym i wesołym na­
stroju. Mieszkańcy Kórnika 
i Bnina widzieliby chętnie 
częściej występy Artystyczne
zespołów teatralnych
znania lub Gniezna.

*

Z Po­

W
GSSCh

najbliższym czasie
organizuje w Kórniku

i Bninie oraz środowiskach 
wiejskich konkurs czystości 
i wystaw sklepowych. Kon­
kurs ten ma na celu zwięk-

ludowego, Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Chce- 
my, abyście o tym wie­
dzieli. abyście zadawali so­
bie sprawę ze ścisłej łącz­
ności, jaka istnieje między 
społeczeństwem, a Wami 
Każdy obywatel Polski 
Ludowej, budującej socja­
lizm. czuje się bratem 
żołnierza, członka sławnej 
armii która razem z Ar­
mią Radziecką przyniosła 
nam wolność i nowe, swo­
bodne życie. Tak jak j my 
pracujecie na swoim od­
cinku dla pokoju i dobra 
naszego narodu Życząc 
Wam jak najlepszych wy­
ników w wyszkoleniu bo­
jowym J politycznym, w 
opanowaniu dyscypliny 
wojskowej. wyrażamy
przekonanie, że list nasz, 
list ludzi pracujących dla 
kultury polskiej dla do­
bra polskiej sztuki, zapo-

szenie estetyki wnętrz i wy- I czątkuje. drodzy Towarzy-
staw sklepowych oraz spraw­
nej i grzecznej obsługi.

*

Ku ogólnemu zadowoleniu 
mieszkańców dokonano ostat­
nio naprawy szosy między 
Kórnikiem a Bninem. Obec­
nie przekłada się bruk ulicy
Poznańskiej oraz bocznej 
cv Kórniku, (Jki)

uli-
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szeZołnierze, naszą kole­
żeńską zażyłość j serdece- 
ną przyjaźń.

Pragnąc zapoczątkować 
tę przyjaźń przyjedziemy 
do Was z całym naszym 
zespołem, aby Wasze żoł­
nierskie życie umilić na­
szymi występami, aby po­
kazać Wam nasee osiąg­
nięcia kulturalne i zbliżyć 
jeszcze bardziej do naro­
dowej kultury.

f<A. Nowosielski
i

w próbną ja- 
produkcji pol-

CAF —
Dnia 12 października br} wyruszył 
zdę prototyp autobusu osobowego
skiej — „Star 50“. Konstrukcję autobusu opraco­
wały grupy produkcyjne prol. inż. Wernera i 
prof. inż. Pancakiewicza. Na zdjęciuL- Szed prób 
drogowych inż. Jendrasz ko, kierowca rajdowy — 
Tadeusz Socha, objeżdża cz wozów „Star" i jego 
pomocnik Kazimierz Las kowski, wydadzą opinię 

o jakości no wego autobusu

Aby świetlica była przytulna
Coraz dłuższe wieczory 

jesienne. Przed wiejską 
młodzieżą pozaszkolną sta­
je problem, gdzie i jak 
spędzić wolny czas aby 
wynieść pewien pożytek 
i zadowolenie. Miejscem 
wspólnej pogawędki, kul­
turalnej gry towarzyskiej, 
zebrań różnych kół. czy­
telnią — jest niewątpli­
wie świetlica. Ona właś­
nie ma rozwiązać zagad­
nienie należytego spędze­
nia wolnego czasu, ma za­
razem stać się ogniskiem 
promieniującym na lud­
ność wsi poprzez różne 
imprezy kulturalne, po­
przez odciąganie młodzie­
ży od pijaństwa karciar- 
stwa. poprzez uczenie tej 
młodzieży wspólnej pracy 
dla wspólnego dobra.

Nie każda świetlica mo­
że spełnić to zadanie. Bo 
— aby mu sprostać, musi

tonzy nie przyszli im z po­
mocą. Nikt z nich nie za­
jął się wyglądem ścian 
i sufitów. A przecież skro­
mny deseń o miejscowych 
motywach ludowych, w 
ciepłych i miłych dla oka 
kolorach — już zmieniłby 
na lepsze szatę świetlicy.

Dq wzorowo urządzonej 
świetlicy, uwzględniającej 
powyższe wymogi, można
zaliceyć świetlicę PGR-

j MIK |

Krzesło plantacyjne
Ciedzisz sobie w plan- 

tach krakowskich i 
dumasz Waspokoju ducha 
nad tym /'owym. Albo czy 
tasz sobie gazetkę. Albo 
próbujesz się zdrzemnąć, 
wiedząc, że do odjazdu po­
ciągu jeszcze dużo czasu.

W takim momencie du­
chowej sjesty ktoś podcho­
dzi do ciebie i wręczając 
mały bilecik, oznajmia:

— Poproszę 
krzesło...

Odruchowo 
portmonetkę 1

opłatę ta

wyjmujesz 
płacisz żą-

daną sumę. Dopiero kiedy 
kasjer odchodzi, a bilecik 
w dłoni zostaje, zastana­
wiasz się poważnie nad ca­
łą sprawą.

A więc — opłata za uży­
cie krzeseł stojących w par 
ku! Niezły pomysł i nie­
zły interes dla „Przedsię­
biorstwa krzeseł planta­
cyjnych" w Krakowie, ul. 
Loretańska 6, lei. 574-14. 
Ludzi spragnionych ciszy 
wśród krzewów i zieleń­
ców — jest dużo, ławek
parkowych — 
czegożby więc 
zarobić? A że 
sób uszczupla

mało. Dia­
na tym nie 
w ten spo- 
się kieszeń

slęblorstwo. Bo oclem- 
może byćniałym nie

ani człowiek inkasujący 
należność i dziurkujący bi-
lety, ani specjalny kontro­
ler biletów („bilet nie jest 
przenośny, na żądanie kon­
troli okazać"), ani zarząd 
przedsiębiorstwa łącznie z 
buchalterem l sekretarką. 
Wygląda raczej na to, że 
pod firmą Związku Ociem­
niałych uprawia niezłe in­
teresy grono ludzi obrot­
nych i sprytnych.

Nie tak przecież rozwią­
zano w obecnej Polsce 
sprawę produktywizacji o- 
ciemniałych. Przez szkole­
nie zawodowe umożliwia 
im się pracę w specjalnych 
zawodach, wskutek czego 
stają się oni wartościowy­
mi pracownikami.

„Krzesło plantacyjne" 
nie jest właściwym sposo­
bem rozwiązania problemu 
zatrudniania inwalidów. O 
tym w Krakowie powinno
się pamiętać. MIK

być przytulna, 
niej powinien 
i sprawiający 
ność.Jeśli jej

Pobyt w 
być miły 
przyj em- 

ściany są

owską w Pustkowie woj. 
wrocławskim. Mocne sto­
ły 1 zydle, stoliki i półki 
—wszystko w stylu ludo­
wym piękne j przyjemne 
dla oka. zachęcają wszy­
stkich tamtejszych robot­
ników, tak młodych jak 
i starych, do jak najdłuż­
szej gościny.

Prawda, że właściwe u- 
rządzenie świetlicy jest 
kosztowne i w tej chwili 
nie stać nas na ten wyda­
tek. Ale tego, co można 
zrobić sposobem gospodar­
czym i własnymi siłami,

,n?e należy odkładać na 
'później. Duże możliwości 
mają tu powiatowe refe­
raty kulturalne przy PRN 
i asCh. A może przyjdą, 
świetlicom wiejskim z poż 
mocą artyści-malarze. /a 
przede wszystkim ucznio­
wie wyższych klas szkół 
plastytznych? Zadani^, nie 
trudne, a pięknie i wdzię­
czne.

Kiedy się zmi^nj. wygląd 
świetlicy, emieni się nie­
wątpliwie i jej (żywotność 
Wtenczas wiele większy 
będzie jej udział w, two­
rzeniu j szerzeniu nowej 
ludowej w formie.. a so­
cjalistycznej w trejścj kul­
tury.

studenta, pragnącego pou­
czyć się w parku, dziew­
czyny, która po wyjściu 
z dusznego biura ma ocho­
tę posiedzieć wśród ziele­
ni, czy emeryta, szukają­
cego ciszy i świeżego po- 
wietnza — o tym oczywi­
ście,,.Przedsiębiorstwo krze 
seł (plantacyjnych" nie my- 
śli^ W innych miastach, 
choćby u nas w Poznaniu, 
rjobi się wszystko, by jak 
[najszerzej otworzyć zieleń­
ce i parki dla ludzi pracy. 
Bo przecież mieszkaniec 
dużego miasta ma prawo 
łykać świeże powietrze i 
spoglądać na kwiaty. W 
Krakowie jednak inaczej 
się o tym sądzi.

A najsmutniejsze jest to, 
że na bileciku przy nazwie 
przedsiębiorstwa drobnymi

KRONIKA

październik

w.

Stan pogody

z. 16.58
Księżyc:

W 16.56
Z. 8.09

WTOREK 

Gerarda
Słońce:

6.17

bez więk-
szych zmian. Temperatura 
maksymalna do +16 st. C 
Wiatry umiarkowane, 
chwilami silne z kierun­
ków wschodnich * połud­
niowo-wschodnich.

literkami
„Związek

wydrukowano: 
Ociemniałych.

Delegatura w Krakowie".
Byliśmy ciekawi, ile 

wspólnego ma z rym Żwiąz 
krem wspomniane przed-

Dyżur pełni: Państwowy 
Szpital Klin. im. Świę­
cickiego (chirurgia i in­
terna), ul. Przybyszew­
skiego 49

odrapane i zaklejone róż­
nymi, sprzed kilku lat. 
afiszami, jeśli stoły są naj­
gorszymi i najbardziej 
zrujnowanymi stołami we 
wsi. jeśli ławki mogłyby 
raczej zastępować przy­
słowiowe „łoża madejo- 
we" jeśli piec nie grzeje. 
albo w ogóle go nie ma 
— młodzież niechętnie bę­
dzie w takim lokalu prze­
bywać. a nawet będzie 
stronić od niego.

Wiele jeszcze gromadz­
kich i PGR-owskich świe­
tlic nie zasługuje w ogóle 
na miano świetFcy. Nie 
zainteresowały się nimi 
jak należy referaty kultu­
ralne. Wykładowcy i ucz­
niowie szkół plastycznych 
artyści-malarze i dekora-

Prosięta dobrze 
się chowają! — mówi 
Franciszek Michalski, 
brygadier hodowli trzo­
dy chlewnej w Posa- 
dówku (pow. Nowy 
Tomyśl). Niedawno 
pobudowana olbrzymia 
chlewnia umożliwia 
racjonalny wychów 
świń z zastosowaniem 
nowoczesnych metod 
hodowlanych.

Ptoweł Rz.

... sale taneczne w par­
ku w Sławie Śląskiej są 
zaniedbane. W lecie lud­
ność znajduje w nich mi­
łą rozrywkę, należałoby 
więc dbać o nie.

... remont kina „Polonia" 
w Środzie trwa już dwa 
miesiące?

... porcja ziemniaków z 
kalafiorem kosztuje w ba- 
rze PSS w Środzie aż 
6 zł 75 gr?

... poczekalnia na dwor­
cu w Środzie ma opinię 
najbrudniejszego lokalu w 
tym mieście?

... Komisja Usprawnień 
i Wynalazczości przy 
WZPD w Poznaniu mimo 
kilku upomnień nie wy­
słała dotychczas eksperta 
do WZPD nr 7 we Wron­
kach (pow. Szamotuły), 
celem zakwalifikowania 
wniosków racjonalizator­
skich?

... nie ma lamp w Ko­
ninie na odcinku ul. Ka­
liskiej od Państw Liceum 
Pedagogicznego do Szpi­
tala Powiatowego.

... bilet kolejowy z Su­
lęcina do Łodzi kosztuje 
35,40 zł. zaś z Łodzi do 
Sulęcina 37,20 zł?

... na dworcu w Żarach 
nie ma tablicy informa­
cyjnej dla przyjezdnych?

... autobusy PKS w Śro­
dzie prawie nigdy nie sta­
ją na właściwym miejscu, 
lecz kilkanaście metrów 
od przystanku?

.. w sklepach papierni- 
| czych w Żarach nie moż­
na kupić caaniBgo tuszu?

— 1 pan to nazywa, 
że nie ima nic do ocle­
nia?

— Widzisz pan, ja 
tak nie lubię chwalić 
się tyrrL co posiadam.

Z powiatu 
poznańskiego

I Na ostatniej sesji FRN 
; złożył ślubowanie nowy 
| członek rady, ob. Napie- 
rałowa, która reprezento­
wać będzie w P^N ^mlnę 
Pobiedziska.

W czasie nasilenia prac 
rolnych życie świetlicowe 
powiatu poznaas||tiego po­
ważnie osłabłe. W (.kresie 
letnim pracowały tylko 
świetlice zakładowe. Po­
nieważ w irzwcim kwarta­
le br. 26 świetlicom uzu­
pełniono sorzęt silzić na­
leży, że w okresie jesien­
no-zimowym praca świelH. 
cowa nabierze pożądane­
go rozmachu.

W ramacn pomocy są­
siedzkiej zaorano i obsia- 
no w akcji jesiennej po- | 

I nad 200 ha ziemi.

WYDAWCA: Instytut Pro- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun 
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. MarcelińskieJ. 
Centrala tel. 62.70 i 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64.75; nocny (dru- 

karnia) 64 72
PRENUMERATĘ przyj- 
muje PPK „Ruch", Po 
znań ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: mleslęcz.
nie zł 
zł 12,15;

4.05; kwartalnie
24,30 Tel.

półrocznie zł 
prenumeraty

52-931. Tel. komisu 16-69
Konta PKO v.6714

OGŁOSZENIA! Biuro O 
głoszeń RSW „PRASA" 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7-16.30; w so

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak 

cja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39

K—2—10773

Kina
OPERA — g. 18.30 

„Śnieżynka"
POLSKI — o. 16' 19 

„Zemsta'1
NOWY' — g. 19 

„Głupi Jakub'*
KOMEDIA MUZYCZ­

NA g. 19 „Wod®- 
wil Warszawski"

GDZIE - KIEDY
W POZNANIU

Teatry

KINO W LUBONIU 
g 19 „Wielki oby­
watel", cz. I

FOTO PLASTI KON 
g. 10—22 „Podróż 
po Niemczech''

CYRK — codziennie 
g. 19.30, soboty i

APOLLO — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Hojne 
lato"

BAŁTYK — g. 16.30. 
18,30. 20.30 „Hojne 
lato"

MUZA — g. 16, 18 
I 20 „Dziewczęta 
z baletu"

RIALTO — g. 16, 18 
l 20 „Ostatni rejs"

WARTA — aktual­
ności g. 11 I 12; 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Uczennica 
la"; g. 16 l 20 — 
„Diulban"

niedziele g. 
19.30

16

szczyzny (godz 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW, ul.
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa prac 
Zdzisława Salabur- 
sklego" (g 10—15)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 
Wiadomości:

m

MUZEUM NARODO­
WE „ZSRR, ostoją 
pokoju", „Muzea 
stolicy Związku

5.05, 6 30, 7.55, 17, 
18 50, 21, 23.50

Radzieckiego" 
10—a!5)

(a.

\RCHIWUM PAŃ­
STWOWE ulica 23
Lutegó 41/43 — 
„Poznań i Wielko-
polska doku-
menele" Ig. 11—17)

CBWA - ul. Mar- 
cinkowsktego 21 
„Rzemiosło w pra­
dziejach Sowlań-

Koncerty:
5.10 — poranny, 
5.55 polska pieśń 
masowa, 6.15 — z 
płyt, 6.50. 7.20 — 
rozrywkowy, 7.50 
polska pieśń ma­
sowa, 14.15 — dla 
wszystkich, 14.50, 
16 20 — muzyka 
kameralna, 17.15 
muzyka lekka — 
orkiestra Br. Renz, 
18 — konkurs chó­
rów Zjednoczenia

Polskich Związków 
Śpiewaczych i Mu­
zycznych, 20 — 
symfoniczny, 21.30 
mistrzowie Bel- 
Canta, 22.05 —
muzyka taneczna, 
23 — kameralny

Inne audycje:
6.18 o czym rolnik 
powinien pamiętać, 
13 30 i 13.55 — 
szkolna. 15.30 — 
dla świetlic dzie­
cięcych. 16 —
Wszechn. Radiowa 
16.50 — z życia 
kulturalnego, 17 05 
korespondencja za 
graniczna. 17 40 — 
„Robotnica rolna, 
mężem zaufania", 
U 45 — poradnik 
językowy, 18.30 — 
Wszechn Radiowa
19 tygodnik
dźwiękowy wyda­
rzeń, 19.20 — an­
tena wie wszystko 
19.22 — „Kombaj- 
nv buraczane i ko­
paczki", 19.30 — 
muzyka i aktual­
ności, 21.50 — z 
cyklu: „Wielki®
budowle komuniz­
mu"

Sport — 21.26
GŁOS
WIELKOPOLSKI


